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Ludność katolicka Ziem Zachodnich 
domaga się polskich biskupów i księży 
Liczne pisma parafian Dolnego Sląska do Prymasa Polski w sprawie 
usunięcia z h~erarchii kościelnej mianowanych przez Watykan Niemców 

W olbrzymim wiecu młodzieżo wym, który odbył się w ubiegłą 
sobotę na placu Barlickiego w Łodzi - wzięli udział c~łonkowie 
delegacji zagranicznych, udający eh się na Światowy Festtwa.l Mło­
dzieży do Budapesztu. Na zdjęciu - przedstawiciel młodzieży odle• 
głego Senegalu - Gueye Abbou laye. 

WARSZAWA, (PAP). - „SŁOWO POWSZECHNE" Z DN. 7 BM. tylko administrujących nasze pa­
ZAMIESZCZA SZEREG LISTÓW DO NAJWYŻSZYCH CZYNNI- rafie. 
KÓW KÓŚCIOŁA W POLSCE - UCHWALONYCH PRZEZ LUD- My, katolicy, przybyliśmy tutaj 
NOŚĆ DOLNEGO ŚLĄSKA NA ZEBRANIACH W PARAFIACH. na prastare Ziemie Piastowskie, 

LISTY TE, SKIEROWANE DO PRYMASA POLSKI, LUB AD- 1 wkładając w zagospodarowanie 
MINISTRATORóW DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ, DOMAG .·~„JĄ 1 tych Ziem wszystkie swe. siły w 
SIĘ TRWAŁEGO UREGULOWANIA ADMINISTRACJI KOŚCIEL głębokiej wierze, że powrót nas'z 
NEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH. to wyrok sprawiedliwości, gdyż 

' Komitet parafial~y parafii w Iskanych istnieje stan tymczasowy. tu~aj m~esz~ali n.asi :praojcovi:!~· 
Niegosławicach pisze m in.: Nie ma kurii biskupiej nie mamy ktorzy ~m~ll za wi~.rę l polskosc · 

Dotychczas na Ziem!a-::h l)dzy. księży proboszczów własnych, a 1:"ar:if~ame P.arafIJ r_zymsko-ka-
tohck1e1 SzaleJewo Gorne, pow. 

W pg1· erska Rada M1· n1· stro' w Kł.1zt~i!!:i~d=:~~~ podnosimy, 
~ że w naszej diecezji nadal mamy 

• . • • . tylko administratora apostolskie-

Z8tWlefdZlł3 tekst pro1ektu konstytucji 
1 
~~j:~~~~c~~;:;i~ta~;~~li~~~~0~~ 

Projekt konstytucji tej, opracowa czów, lecz tylko tymczasowych, 
ny przez komisję z wicepremierem bo stałymi są formalnie księża 
Rakosim na czele z micjatywy Wę- niemieccy. 
gierskiej Partii Pracujących - od- Głęboko kochamy te Ziemie i 
zwierc:!edla istotę przeobrażeń, do- jesteśmy z nimi zrośnięci. Po to 
konanych w strukturze ekonomicz- tyle krwi polało się, tylu żołnie­
nej, politycznej i społecznej Węgier rzy zginęło, abyśmy my, którzy 
sk'..ej Republiki Ludowej, utrwala przeżyli tę okropną wojnę mogli 
i przyobleka w formę prawną zdo- tu spokojnie pracować i budować 
bycze mas pracujących. gwarantuje szczęście dla siebie i dla swych 
ludowi prawa demokratyczne i .stwa dzieci. Mamy już dość nieszcŻęść 
rza podstawy dalszego pochodu wę- i wojny. 
gierik:ej demokracji ludowej ku so Wiemy, że nie uznawanie na-
cjalizmowi. szych granic zachodnich to nie 

TOW. MAT.HJAS .RAKOSI 
- eekretarz generalny 1Vęgiei:;;kiej Par· 

tii Pracujących, - wicepremier Rzą.· 
dn Węgierskiej Republiki Ludowej,­
pri.ewodniczący Komisji dla opraco· 
wania tekstu kaui(rtucji węgierskiej 

Projekt konstytucji wskazuje m. tylko ośmielanie tych, którzy chcą 
in., że węgierska klasa robot.nicza, wojny, ale to oddawanie nas, Po­
która w sojuszu z chłopstwem pra- laków, na łup Niemców, którzy 

·cującym przy bezinteresownym po- , miliony ludzi wymordowali w obo 
parciu ZSRR doszła d<? wład:z:y - zach śmierci". 
przystąpiła do natychm1astoweJ ~- Parafianie parafii Żachowice, 
budowy zrujnow:inego p;zez woJnę gm. Miechowice piszą m. in.: 
kraju i w oparc;;u o doswiadczenie p . b . 

BUDAPESZT (PAP). - Dzienniki 
ogłosiły tekst projektu konstytucji 
węgierskiej, zatwierdzony przez wę 
gierską Radę Ministrów. 

węgierskiej rewolucji socjalisty(:z- " ragm~my. Y. zgodnie z • na-
nej 1919 r. oraz 0 doświadczen'.a sz~ .sumieniem na~odowym l .ka 
Związku Radzieckiego zmierza. ~o t~ll.c_k1m ~szyscy. w1e~zący wciąg 
założenia podwalin ustroju socJal1- męc1 byli do tworcze] pracy nad 
stycznego. \ odbudową naszego sdzyskanego 

•--------------------- Państwa". 

O h I , • Parafianie parafii Niwa gm. Po 
C rona W O ft0SCI lanica, pow. Kłodzko oświadczają 

m. in.i • • • • sum1en1a · 1 wyznania 
Wypowiedzi ludzi pracy o Dekrecie Rządu RP 

IRENA NUSzy:N'SKA, pracownica. biu~ PZPB Nr 6: 
Jako praktykująca katoliczka, bezpartyjna, po .zaznajomieniu się 

rz treśc'.ą Dekretu o ochronie wolności sumienia i ~nan~a •. _uwa­
żam, że Dekret ten gwarantuje pełną swobodę wy2l11an re1ig1Jnych. 

TOW. ZYGMUNT SZAJDER, azłonek PZPR, szk.Ian fabryezny z 
PZPB Nr 3: 

Jestem członkiem PZPR Jes.tem jednocześnie katol:kiem. Uwa­
żam, że Dekret Rządu z dn'.a 5- ego sierpnia br. gwarantuje m~ wol 
ność wyz.nania, którą zapewnia-- mi i moja Partia, mówiąca w swo­
jej Deklaracj: Ideowej, że „Par tia sto! na grunoie wolności sumie­
nia i wyznań religijnych, respe ktuje ucz.uc.ia relig:jne ludzi wie­
rzących„." 

Oe~ret ten nie pozostaw!a żadnych wątpliwości 1 niedomówień, 
jest Jasny, dla wszystkich zrozumiały, a mter-pretacja jego jest jed­
na - w Polsce Ludowej nikomu nie może spaść włos z głowy za 
Je~o P;zekonania religijne, zarp ewnia on ochronę Rządu przed ty­
i:i1, ktorzy próbowaliby prześladować ludzi rLa ich przekonan:a po­
lityczne, za ich ucz.ucia religij ne lub za ich brak. 

MARIA KUBA, tkaczka, przod<>wnica pracy z PZPW Nr 3: 
Jeśtem wierzącą katoliczką, a jednocześnie przodown:cą pracy. 

obsług1;1jącą .6 krosien na tkalni elektrycznej. 
Uwazam, ze Dekret w sprawie ochrony wolności sumienia i wy­

zn~mia kładz:e kres antyludowej robocie reakcyjnej części kleru, 
ktora przy pomocy preparowanych „cudów" w rodzaju lubelsk:łlie 
naduż~a r~gii, odrywa ludzi od budującej pracy i szerzy za-.& 
w kra1u. 

EDMUND KOBIERSKI, bezpartyjny, zatrudniony w sklellie Wy­
dawnictw.a „Ksiażka i Wiedza": 
· Uważam Dekret o obronie wolnośc! i sumienia za wyraz kon­
sekwentnej polityki naszego Rządu. Dekret ten nie mówi wcale o 
rzeozach nowych, potwierdza tylko i ub'.era w formy prawne do­
tychczasowe Postępowanie władz Polski Ludowej w sprawach wol­
ności sumien:a i wyznania. Nigdy władze Polski Ludowej nie ogra 
niczały obywateli w ich prawa eh ze względu na foh religijne prze­
konania, n:e utrudniały nikomu wykonywania praktyk religijnych. 
Jako praktykujący katoEk jestem bardzo zadowolony, że wszystkie 
te sprawy zostały uregulowane dekretem Rady Ministrów, jasno 
określającym stosunek Państwa do wierzących i niew:erzących oby 
wateli. 

TOW. FRANCISZEK WITCZAK, ozfonek PZPR, pracownik Stra­
ży Przemysł<>wej Centrali Tekstylnej: 

Dekret zlikwiduje raz na zawsze podobne h1storie, jakie miały 
n:edawno miejsce w Lublinie. Skończy się wyzysk·iwanie łatwo­
wierności ludzkiej i podburzanie umysłów przez elementy wrog:e 
naszemu Państwu. Natomiast wszyscy wierzący mają zagwaranto­
waną pełną swobodę swych przekonań relig'jnych. 

BOGDAN BORUCKI, członl'k ZMP, pracujący w PZPB Nr 6: 
Jako zetempowiec - uważam, że Dekret z dnia 5-go czerwca br. 

kładzie kres knowaniom tych wszystkioh, którzy byli wrogo na­
stawieri. do demokra·tycznej or gan:i1.acji mlłodzieżowej t 1rOzprze­
strzeniali kłamliwą propagandę, że w szeregach ZMP walczy się 
z religią. 

OB. PIETRZAK, bezpartyjny, pracownik Drukarni Wojskowej, 
zam. przy ul. Moniuszki 10: 

Powiem szczerze, że ostatni dekret powitałem z ogromną rado­
ścią. Dotychczas byli jeszcze ludził, nadstawiający ucha wrogiej 
propagandzie, która głosaa, że u nas relig:a jest prześladowana. 
Teraz, po tak jasnych i wyraźnych sformułowaniach Dekretu o 
ochronie wolności sumienia i wyznania, reakcja z natury rzęczy 
będzie m:ała zadanie utrudn:one. Wszyscy uczciwi Polacy-katolicy 
;powital'i dekret Rady Ministrów z radością i uz..;.an:em. 

„W nasze.i diecez.ii formalnie bi 
skupem i księżmi są Niemcy, a 
nasi księża pełnią jedynie obo-

l wiązki administratorów. 
Pamiętamy nieszczęścia, jakie 

sprowadzili na cały świat hitle­
rowscy naJeźdźcy. 
Pamiętamy ilu naszych księży 

polskich zginęło w obozach kon­
centracyjnych i krematoriach hi­
tlerowskich. 

W imieniu wszystkich tych, któ 
rzy .miłują pokój, nie chcą wojny, 
tak straszliwej w skutkach, w 
imieniu wszystkich tych, którzy 
są wierzącymi katolikami i prag-

15 i 16 sierpnia 
Plenum CRZZ 
WARSZAW A (PAP) - W dniu 15 

i 16 bm. odbędzie się plenarne posie­
dzenie Centralnej Rady Związków Z!!._ 
wodowych. 

Plenum obradować będzie nad uchwn 
!ami II Kongresu śFZZ, które okreś­
lają. zadania ruchu zawodowego w wnl. 
ce o pokój, jedność zv.-iązkową. i po_ 
stęp. 

Rozważy ono r6wnie>ż szcze>g6łowo, 
w jaki· Rposób polski ruch zawodowy 
realizować bf.'clzie swój udział w ~.kcji 

I
o wmocnienie światowćgo obozu demo· 
kracji, oraz spo.~oby zacic:foienia kon_ 
taktu z orgnnizarjami związkowymi 
11·Rzystkieh krajów. 

Plenum poweźmie decyzje w spr11.· 
~·ie wykona11ia uchwały II Kongresu 
śFZZ o utwo1·zeniu związkowego fun­
dmzu pomocy i solidarności mi~dzyna_ 
rndowej. 

:Ka porządku obrad zna.idzie się rów­
rrleż ważna udnrnła Kongresu śFZZ 
o n<tanowicniJJ ~tałcgo Mi~dzynarodo..; 
11·ego Dnia Pokoju, orn7. o powołann 
Atal.nh Komitet6w Ohrońców Pokoju 
we ws1.y~tkir·h przed,i~hiorstwach i za· 
kłnda<·h pracy. 

Z zakre~u rngndnieft, związan~·ch z 
rcalizncją. uchwal II Kongresu Zwiąo:­
ków Zawodowych w Pol~ce, plenum 
wysłucha ~prawozdania z d11-umieRięc7._ 

nej działalnogci poszczrgóluych związ­
ków, 

Przedmiotem obrad będą ponacl~o 
zagadnienia organizacyjne, ~prawy Po_ 

ł wiatowych Rad Zwiąków Zawodowych 
ł I i grup związkowych. 

I 
Oddzielnym punktem porz;idku o­

brad b~dzie sprawozdaP-ie z przebie,;u 
32 sesji ~Iiędzynarodowej Konfcr~ncji 

Pracy w Genewie. 

----------------------------------

ną zatwierdzenia naszych granic 
zachodnich i zatwierdzenia na­
szych księży proboszczów na sta­
łe, pros.my Waszą Ekscelencję o 
zrobienie użytku z naszej skargi". 

1,5 miliona członków 
liczy Związek 

Samopomocy Chłopskiei 
W .ARSZA. W .A. (PAP) - W ciągt1 

dwóch miesięcy szeregi Zwiqzku Samo­
pomocy Chłopskiej powiększyły się o 
prze$zło 200.000 nowych członków. 

Według danych na dzień 1 maja br. 
ZSCh zrzeszał w całym kraju 1.221.715 
o~ób, podczas gdy dnia 1 lipca br. licz 
ba ta wzrosła do 1.465.480 członków. 

Na szczególną. uwagę zasługuje fakt, 
że nowi członkowie ZSCh, to wyłącz­
nie mało_ i średniorolni oraz bezrolni 
chłopi. 

,,Zakończym·y żniwa do 10-eo sierpnia" 
z„p6ł PGR Poledno wzywa do współzawodnictwa 

pracy inne zespoły i maiqtki w kraju 
B1."DGOSZCZ (PAP) - Robotnicy i i Kawecin, oraz do 1 ·paździeruika u· 

pl'Rcowuicy zespołu PGR Poledno, w ruchomić przed~zkole w Szewnie i do 
Jl<l"i'<iecie świeckim, na ogólnej nara· 1 li~topada w~·budować łaźnię dla ro_ 
dzie produkc;vjnej wezwali do '"spóL hotników majątku Poledno, 
zawoclnictv.'jl. pracy w 7.niwach inne ze-
społy i majątki w kraju. · 

'\V powziętym zobowiązaniu posta_ 
now:iono zakończyć żniwa całkowicie 
do 10 sierpnia. • 

W dziedzinie hodowlanej posta;io­
wiono zwiększyć wydajność mleka z 3 
tysięcy litrów ''o 3600 litrów ocl jed_ 
nej krowy roc·znie, oraz po~·1ieść prz:<"­
chówek trzody chle'!l"nej z 13 dq ~S 
sztuk prosiąt vd jednej maciory. 

Ponadto zobowiązano się wyremont,o 
wać całkowicie 24 mic>szkania dla ro_ 
hotników mnjatków Różnnna, hewno 

Meldunek 
młodzieży polskiej 

do młodzieży 
całego · świata 

Sztafeta wyruszyła 
z Warszawy 

Ksiądz, oskarżony o napady rabunkowe 
stanął przed sądem w Krakowie 

WARS"L>AWA (PAP) - Dnia 
8 bm. -0 godzinie 9·ej rano sprzed 
gmachu Zarządu Głównego ZMP 
wyruszyła 5-osobowa sztafeta mło. 

dzieży warszawskiej przez Lód~ 
do Katowic, gdzie pałeczka szta_ 
fetowa przekazana zostanie mło_ 

dym górnikom śląska. Rejonowy Są.d Wojskowy w Krako­
wie przystąptł dnia 8 bm. do rozpatry_ 
wania sprawy ks. Władysława Gurga.­
cza, który wraz z pozostałymi 51 ma 
członkami swej bandy dokonał szere­
gu napadów rabunkowych. zeznając w 
pierwszym dniu rozprawy ks. Gurgacz 
oświadczył, iż stanowisko swe w ban_ 
dzie objął na skutek sugestii władz 
kościelnych, które też udzieliły mu 
dyspensy na odprawianie mszy św. w 
lesie, oraz udzielanie sakramentów św. 
na terenie ws.:ystkich diecezji. 

Ks. Gurgacz uporczywie bronił przed 
Są.dem swej tezy, że rabunki mien:ia 
państwowego i spółdzielczego, a naw~t 
zabójstwa są zgodne z etyką z punktu 
widzenia ide<>lOgii katolickiej, a tak­
że nadmienił, że dowodzony przezeń 
oddział, „oparty ściśle na zasadach 
kato~ickiah' ', stanowić m~ał organi­
zację kadrową na wypadek wojny. 

(Szczegółowy przebier rcnprawy 
z I-go dnia procesu podamy w nu­
merze jutrzejszym). 

Przedstawiciel z'arządu główne· 

go ZMP, pooeł Młoteckl, przek'l­
zując generalny meldunek od ca­
łej m~odzieży polskiej kierowniko"l. 
wi sztaf~ty, ob. Hoffmanowi, µo. 
wiedział: 

Sukcesy gospodarcze Bułgarii 

„Przekażcie meldunek od mło· 
dzieży polskiej dla młodzieży ca~ 
lego świata o naszych osiągnię­

ciach przy budowie ludowej oj_ 
czyzny. Niech uczestnicy l'est1· 
valu dowiedzą się, jak młodzież 
polska l'i:duje nowe życie'', 

W meldunku od młodzieży pol­
skiej, który przekazany zostanie 
światowemu Kongresowi, w Buda.. 
peszcie, m. in. czytamy: Plan w przemyśle i rolnictwie przekroczony 

„Najserdeczniej pozdrawiam:..-SOFIA. - Ogłoszono tu komuni. myśle ciężkim, plan prcdukcyjny w· 
kat Państwowej Komisji Plan.owania stał przekroczon:-, co je8t rękojmią 
Gospodarczego o wykonaniu planu II nowych sukce~ów narodu bulgar~kie· 

całą młodzież, która złączyła w 
szeregach światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej nie_ 
złomną wolę wall\i o pokój 1 lep­
szl:} przyszłość. 

kwartahi 1949 r. 
Komunikat stwierdza, że ;plan pro· 

dukeji przem~·slo11"ej zost.ał wykonany 
w lOJ,6 prcc. . 

Komu.nikat zwraca uwagę, że w 
dziedzinach przem~·slu, które posi!lcla 
ją. decydujące znaczenie dla gospodar 
ki narodowe.i, zwłaszcza zaś w 101 ze-

go. 
Państw-Owa Krmil'ja Planowania 

Go1<podarczego podkreB!a także znRC'Z· 
ne sukcesy o~iągnii:te w dz'cdzin1e 
przebudowy gosp<. dar ki rolnej, zwłasz 

cza w dziedzinie mechanizacji upra· 
'Y rol" i -rozwoju ~pólclzielczości w 

!'(>lnictwie. 

Amerykańsk i „naród panów" 
i zmarsh allizowane kolonie 

Młodzież polska łączy gorą.cą 

miłość ludowej ojczyzny z głębo­

ką. i serdeczną. miłością do wszyst­
kich ludzi na świecie, którym dro_ 
gie są wolność, pokój i postęp. 

Wiemy, że tylko w~pólna, solidar· 
na walka wszystkich sił po)toju 
zdoła. przekreślić Zbrodnicze plany 
imperialistycznych podżegaczy 

wojennych, W tej walce stoimy 
t.wardo i niezłomnie w szeregach 
światowilj Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Na marginesie bezprawnego aresztowania 

obywatela szwedzkiego przez władze USA Wierzymy, że II światowy Fe. 
stival Młod~ieży Demokl'atycznaj 
- potężna manifestacja młodz1s­

ży świata na rzecz pokoju, będzie 
jeszcze jednym krokiem naprzód 
w rozwoju Federacji, jeszcze jed_ 
nym zwycięstwem w naszej wspól­
nej walce. Dlatego towarzyszyć 
m·.i będą najgorętsze i najserdecz. 
niejsze uczucia milionowych rzesz 
młodzieży polskiej." 

SZTOKHOLM (PAP) - Komentu· 
ją• w -artykule wstępnym sprawę prze 
trzymania na Ellis Isla.nd dT Lindbo­
ma, dziennik „Ny Dag", stwierdza, 
że wypadek ten stanowi doskonałą 
ilustrację stosunków wzajemnych mię 
dzy „narodem panów" a zmars.halli· 
zowanymi k-010.niami. 

W chwili obecnej Amerykan'e uie 
;iotrze.bują. wizy wjazdowej do Szwe· 
cji. Każdy zbrodniarz zwolniony z 
więzienia amerykańsk;ego, może przy 
jechać do Szwecji. :Katomiast Szwe· 
dl.i nie mają prawa woluego wjazdu 
do USA. Ta różnica w traktowaniu 
obywatel' obu państw jest dla naro· 
du szwedzkiego poniżająca, 

Chińskie•oddzialy partyzanckie 
włączone do a.-Dłii regularnej 

PEKIN (PAP) - Jal;t podaje agencja Nowych Chin, formacje par_ D I · 
tyzantów chińskich, działające od roku 19.J.3 w prnwincjach południo· a sze zwycięstwa 
wych Kwantung i Kangsi, rozkazem Rewolucyjnego Komitetu Wojsko_ Armii Ludowej 
wego Chin Ludowych zostały włączone do Armii Ludowej jako inte- I.OXDY:N (P~\P) _ Agencja Reu 
gralna jej część. Dowódcami nowej formacji wojsk ludowych zostali tera donosi z Hongkongu, że oddzii_ 

• generał Liang Kwang i generał Tang_Tsaiyu. ly chińskiej Armii Ludom'j, współ· 
W wydanym manifeście dowódcy nowej formacji wojsk ludowych działające z part~·zantami, grożą. •Jd­

oświadczyli, 1ż będą koordynować swe działania. z posuw:Uą.cymi się na cięciem Tuczou, ważnego portu, polo_ 
południe dywizjami armii wyzwoleńczej, tępiąc niedobitki oddziałó\1 żonego naprzeciw Formozy. 
kuomintangowskich, które odmówią poddania. się. 

W kilku wierszach 
Formac,je ludowe posuwają się w kie 

runku miasta Jingtai, położonego w 
odległości 50 kilometrów na południe 
od Tuczou. Po zajęciu Yingtai droga 
do Tuczou stanie otworem przed Ar· 
mią Luuo"·ą. 

12 MII.ION6W RUBLI 
NA PREMIE DLA G6RNIK6W 

.'.lfinistcrstwo Przempln Węglowrgo 

ZSRR V(Yas~·gnowalo 12 milionów rn· 
hli na prrmiowanie najlepszych ze1<po­
ł6w g<'m1iczy<~h, które przekroc~·ly 
.-we zadania prndukcyjnc w II kwar_ 
tale rb. 

HANDEL tYWYM TOW AREM 
Dziennik 1 ,0esterreichische Zeitung'' 

prz~·taeza szereg faktów, demasltują­

eych i>totną. działalność filii mirdc:·­
narodowcj organizacji do spraw u_ 
chor!~ców (IRO) w Austrii. Dziennik 
'twierdza, że filia ta stała się biure:n 
sprzedaży taniej siły roboczej dla Eu_ 
ropy zachodniej, Ameryki i Australii. 

ZACIEśNIA SIĘ N A SZYI 
PĘTI.A MARSHALLOWSKA Inne formacje wojsk hido'~~·ch do_ 

Dzirnnik ,.KraRn~·j Plot" zamil'ścil tarl.v do Szaojang, IJOlożont'go w odle· 
nrt)·kuł pt. „NaeiRk monopoli amNy- i(łości 100 kilonictrów od Henjang i 
katiskich na zmarshallizowaną. An~ około J50 kilometrów na południe od 
glię'', stwierclzaj:iocy, że w ciągu ostnt_ Czangsza, stolicy prnwincji liwian. 
nich tygodni nastąpiło znac?,ne pogoi„ I 
~zeuio sytuacji gospodarcze3 Anglii." Wznowienie komunikacii 
Zacieśnia się na szyi bryt~·jskiej pętla 1 

zależności dolarowej od US.A - stwi~r między Pekinem 
dza autor artykułu. a Czangsza 

ZJAZD SPóŁD:GIELCóW PEKIN (PAP) - J~k podaje agen-
WĘGIERSKICH cja Kowych .Chin, mi~<lz~ Pekinem a 

. . . wyzwoloną. med a n·no stoltcą prowincji 
7 l 8 s1erpma obradował w Buda_JIIunBn - Cz:rng,za. wznowione zosta_ 

peszcie pierwszy oe;óluowęgierski zjazd ło polączenie te1douiczne i telegraficz 
spółdzielni „Szovosz' '• ne. 

• 



;.:)t •• 

• Zebrak atomowy Walka o wychowanie nowego człowieka 

Of ensYwa na fron-cie kultury 
~ USA Pl»tanowłł, · ie w~ BrJ"tania nłe otrzyma re­

ce&Ky - 'W1'l'Ób bomb a.ilomowych. 
~z pruy) 

Reorganizacja szkolnictwa. - Więcej książek w izbach 
robotniczych i chłopskich. - Usprawnienie pracy świetlic 
Referat wiceprzewodniczqcego CRZZ tow. Ćwika na wojewódzkiej 

konferencji działaczy kuliuralno-ośwlatowych 
Sa.la teatru „Melodram" gości Ja w sobotę d2iłał!lczy kulturalno- I ganizowanie św:etlic po~afa.bryc~-

ośw.iatowych z całego woJewód ztwa łódzkiego. Wśród '!becnych ny~h, .wychod~ąc z zał?zema, .z: 
widzieliśmy prsedstawlcieli Łod zł, Tomaszo.wa. Ma74, Pabiamc, Z,le- świetllca mus~ się z."llłlezć równiez 
rza, OzOO'kowa ł innych. Szkoda, że na konferencję nie zostall za-

1
1 blisko miejsca zamieszkania rob<J!-

proneni pnewodniozący Rad z akładowych, chociażby wlękS'llych ni.ka. W tym celu zostanie zorgan;-
ośrodków przemysłowych. Pod ich bowiem adresem padło wiele z.owany w Łodzi Dom Kultury, kto-
ałusznych zanutów ry będzie kierował pracą kulturalno 

PiS'Zemy słusznych ozanutów" sdyż faktycmie współpraca Rad oświatową na terenie całego woJe-
Zakła.dowy~h z kierownika.mi ś ~etlic nie wygląda wca.le różowo. wództwa". 
W wielu wypadkach ogranicza się ona jedynie do przeka.zywania Wiele miejsca poświęcił tow. Cwik 
pewnych sum pieniężnych pne znacwnych na . cele kulturalno- sprawie zespołów artystycznych 
oświatowe ' przy świeU:cach, poddając krytyce 

' dobór utworów, które są wystawia-
ZADANIA DZIAŁACZ'i referat, wygłoszony pm.ez tow. T. ne oraz tę ni&drową ambicję wzo-

BEVIN: - Ładni W9pólnłcy, odpędzają mn:e jak żebraka. 

KULTURALNO - OSWIATOWYCH Cwika. w!ceprzewodniczącPgo Cen· rowania s:ę na teatrze zawodowym. 
N ajwaim:~jszym punktem J?Orządł trwaylcphe.j WR~rdeyferazc~e· ązktyom· w towza.. wcodwo.'k- w s.półpraca między teatrem ama~or 

ku dziennego konfere-ncJi by 4 skim a teatrem zawodowym poWln-

Papiet nie. jest autorytetelll 
w sprawach polityki 

(Fakty i dokumenty) 
Poni~j przytacza.my garA6 fak~ó": I r:o. „Popolo. d' Italia.'' artykuł skła_ \r. przedstalt'l'ici<elaml polskiej ka11olie· 

historycznych o roli, ja.kt odegra! ll ~Jł.CY AngliQ i. :Franc!!_ do ~a.wa.rei.o. l<iej hierarrbii ko~cielnej. Audiencja. 
papież Pius XII w 1939 roku w okre. ·1 .ikOJU komproID.l.Sowego z N1emca:au. zamieniła sil! w polityczną manifesta­
sie przygotowa:ó niemieckich do napa. I odstawą tego pokoju miało by~ po. cję autyradziiicką.. 
ici na. Polskę. ·,awienie Polski na rz~ Niemiec • 

FA,KT NR 1 • 1cznej czę~ci jej terytonów n.a za.- Przez wszystkie przytoczone fakty 
Lato 1939 r. Międzynarodowa sy· .... odzie, cz:yli faktyca:ne do~~name . n?· przewija się czerwoną nicią gorąca 

tuacja polityczna była. bardzo napięta. wego rozbioru Polski, Pa.piez usłużnrn , miłość'' papieża do reakcyjnych Nie. 
Między Anglią., Francją. i ZSRR to- pośpieszył z orędziem, za~ttresowany~ • ntec. „Miłość'' ta. trwa po dziś dzie:A. 
czyły się pertraktacje w sprawie za- do rządów Francji 1 Angl1;1> w któryi._ żródłcm jej, zarówno przed wojną 
wareia układu o wzajemnej pomocy gorąco ~alecil skorzY11tanie z owych jak i obecnie jest lęk Watykanu i 
przeciwko agresji niemieckieJ. ·układ !propozycji. światowego ilr'lerializmu przed wzro­
taki - gdyby doszedł do skutku - W tym sa~~ czasie Pius xn przy. stem autorytet~, wpływu i potęgi obo­
mógłby się stać początkiem potężnej lją.ł na audiencJi przedstawicieli kolo· zu pokoju i postępu, któremu przewo. 
i szerokiej koalicji państw zdolnej nil polskiej w Rzymie i wygłosił do dzi ZSRR. Toranom w Europie, który 
powstrzymać agresję hitlcro~ską. nich następujące .kazanie: „Tak, jak ma być uż:vty dla rozhicia tego obozu 

Co zrobił papież Pius XII w tej sy_ ,kwiaty waszej o3czyzny, któr~ pod - są reakcyjne Niemcy. 
tuacji? Nie rzucił swego autorytetu grubym. płaszc_zem zimowego śniegu 0 -

ku ci '/'. h iewó wi<>sny .Takie wnio~ki wyciągnie r. powyz_ 
na szalę owych pokojowych wysiłków, lc36 Ją ep 'JC pow w . ' szych fakt6w i wywodów wierzący ka· 
rozwinął natomiast ożywioną akcję tak 1 wy, wierząc w skutek. modhtwy, tolik w Pohcet Zrozumie on, że obok 
dyplomatyczną przeciwko zawarciu a.n czek~j;;e godziny niebia:Askiego pocie· funkcji duszpasterskich, papież pełni 
tyhitlerowskiej koalicji mocarstw. szellla • . . • . 1939 również funkcj• dyplomaty i polityk:i.. 

D ] · Lo d · G d W 1 ragrnznym więc wrzllDmu ro " 
e eg~t apostolski w . n yn1e. o · ~. dla H'tlera. miał papież konkretne l to - dyplomaty i polityka, związa.-

frey złozył w tym czasie uądow1 an- ,.,.u 1 
• . nego z c łym b ! · Ii -

· 1 k" § „ d . któ ponętne propozyc3e terytorialne, a a o ozem mperia Su3 cz. 
g'll'. s i~mu. 0 vna czerue, . w . rym fila umęczonego i krwawi!icego narodu nym. 
;):Jnt~ił, z~ układ k ze Zw~ą~kie~ Ra.-

1
polskiego - kwieciste słówka o „wio. Do wniosku tego doszło już dzlA w 

ziec im ~~~~ rze omo nie e:r.pi~czny ł.lie • i niebialisklm pocieszeniu". Polsce bardzo willlu katolików: uzna-
d~a lchrzl',cJkJ"~~tki~a..b. „Wf Rp~ymieXII .r~szcz~' jeden ją oni w pełni autorytet papieża w 
P/~a amery ·~lis .1ogra . m~a ; • FAKT NR 6. sprawach religii, kultu i wiary, lecz 
C~arlrs Rank~n W ni~ czyjmono ta3~m- Demobilizując Polskę wobec Nie· cdrzucają jego autorytet w sprawach 
~ic z tc•go, e a.ty a.n est przec w. miec, nakłalliając Polskę do oddani:i polityki. Te sprawy regulują- oni zgo-
nik~em projektowanego llOjUIZU mi~y Niemcom Gdańska i wielkich teryto· dnie z nakazami własnego BllDlienta. 
Wielki! Brytanią, Francjt i R0&ją • riów na. zachodzie, papież jednoczed. W tych sprawai;:h autorytetem jest dla 

1' AKT NR 2 nie podjudzał Polskę przeciwko Związ r.ich partia., którą uznają, rząd ludo-
W, konfll~cie ~ędzy Polsq & Niem kowi Radzieckiemu. 30 wrzełnia 1939 wy 1 państwo, którego są obywatela. 

;anu papiez ofiarował IW6 usługi w . . . 1 d 1 · l k i ADAM JANI K 
charakterze poBrednika. Ja.k wygląda- roku pap1ez przy3q l' egac3ę po 8 ą _m_. ____________ c_i_._ 
ty te „mługi'' 7 13 czerwca }939 roku 
nuncjusz papieski, Cortesi, akredyt~­
wany 'Przy rzQdzie polRki:m, dor.ęozył 
pr<'zydcntowi :Mo~cickiemu orędzie, w 
którym papież zalecił rozpoczęcie per_ 
traktacji z Nil'mcami. Przed ws!'lyst· 
Jdm domognl się papiet zaprzestama. 

i. taków pmR:V polskiej przeciwko hit­
lerow~kim ł\irmeom. W następnych 
instrnkc,iach, które Cortesi JJrzywió'I 

Rzymn, papleż wyrafnie domagał się 
, uż od Polski ustępstw na rzecz Nie· 
:nlec w sprawie Gdańska.. 

FAKT NR 3 
Hitler iuformo,vat· Piusa XIl o ce. 

.ach, które ~tnwiał sobie w wojnie. 
Hitler zapewniał papieża, te ostatecz­

ym jego dążeniem jest atak na ZSRR. 
eby jednak osią,gną6 ten cel, Hitle­
owi nie wystarcza. zagarnięcie B&.lllej 
Czechosłowacji (które było już fak­
. em dokonanym), Hitler musi zają6 
ównież i Polskę. Hitler prosił więc 
apieża, aby nie potępił agresji prze. 

ciwko Polsce i nie nakłnniał katoli· 
ków polskich do oporu wobec Niemiec. 
Pius XII zgodEił się na to wszystko. 
Postawił tylko kilka warunków. Naj­
hardziej wymownym jest warunek, w 
którym papież zastrzega. się, ahy fakt 
rl)·skutowania. Watvkanu z Niemca.mi 
na temat przyszłr,i agresji przeciwko 
ZSHR nie był podany do publicznej 
wiadomości .• 

FAKT NR 4 
1 września 1939 r. rozpoczęła. się 

wojna. Niemcy napadli na Polskę. 
Wierny swej tajnej umowie z Hitle­
rem papież rzeczywiście nie potępił 

agresji, tak jak nie potępił również 
później straszliwych zbrodni niemiec. 
kich, ani prze~ladowań religijnych w 
i'-0lsre. 

'Wię<•ej: w encyklice „Summi Ponti· 
fi ca tus' ', ogłoszonej 20 października. 
l 939 roku p11pież określił tę wojnQ, ja.­
ko „walkę interesóiw o sprawiedliwy 
rozdzinł bogactw, którymi Bóg obda. 
· .zył ludzi''. 
Napnstniczą i grabieżczą, wojnę, na· 

•1rneoną. narodom przez Hitlera., woj· 
ię, kl óra przyniosła nędzę i nieszczę. 
cie milionom ludzi na świecie i utu­
izyła ich kosztem gar$tkę monopoli­
; tycznych pijawek - nazwal papież 
„sprawiedliwym rozdziałem bogactw,'. 
Papież :poparł swoim autorytetem te 
rame oszukańcze argumenty, któl'e 
.;zerzył Hitler i Mussolini o rzekomo 
1pra w iedliwych cela.eh, jakie stawiali 
iobie w tej wojnie. Zrozumiałym eta. 
je się teraz, czemu papież po dziś 

dzień nie złożył oawiadczenia uzna.ją­
: ego Niemcy 1 Włochy z::. napastnika. 
v Dlinioncj wojnie. 

FAKT Im IS 
1!2 września. 1939 roku oficjalny or­

gan Watykanu „L'Osservatore Roma_ 
n~' przy~ezył za gazet11- ~e-

„ .... ~ 

„ 

Na lódzhlch e•ranach 

•• POWROTDO DOMU'' 
Film produkcji: „Ce11k-0slovensky 

Stiatui Film" 1948. Seene.m'usz: Leop, 
Lchola, M. R.echak i L. Toman. Reży­
seria: Martiin Fr·ic. W rolach głów· 

nyeh: Karol Hceg&r (por. Maresz), 
Jósef Pehr (kapral Janik), Fr. Smo­
lik (prof6łlor), Bela. .Te.rdowa. (Stania.) 

• • '* 
Właściwiie nie jest to jeszc~ pow· 

r6t do domu „na. &tałe": jest to do· 
piero pierwe-za wizyta. w domu - po 
wojnie. 

Zwycię-sk& .Armia Radziecka - w 
triumf81lnym mayszu na. Berlin - wy 
ZJWala. Prngti. Wraz .z Armią. .Rad!ziec 
ką wkraeui.ją. do IJtcUcy wp;wolonej 
Czechosłowa.cji w111czą.ce u jej boku od 
dzjały wojsk czeskich. 

Pt>r. Mara.z, prażaruilll1 k.qorzy!Pta 'Z 

postoju, by irię zobaczy6 z rodlziną., 
narzeczcną., odnale~6 z,najomych i po­
wita6 przyj.a.eiół z „cywila", od~ieży6 
wspomn~enie., łą.czą,ce go z_ rcxfai=ym 
miastem. 

Niestety, w()jna nie jest sielanką.· 
bui"zy ona i niszeży życie ~ s~je~e 
narodów, burzy i niszezy życie i 91.Cl2ę 
śeie jednostek. Radosine nn.dz,ieje Ma 
resz.a., iż „matka zrobi mu sweter", iz 
na.rzecizona ci:eka. naft z utęi;knieniem 
a. przyj.a.ciele - na. wie~6 o jego pTZy 
bychn - zbiorą. się zaraz w umówio 
nej kawiarni - kot.czą. Ilię przykrym 
rozczarowaniem. 

Mieszkamie rodzinne Maresiz6w zaj 
m.ują obcy Ju,dzie, gdyż matka. i siio· 
stra porucznika Klementa. zostały P'> 
jego udec2lCe do partyz11miki a.reszto 
wana i :z.a.mordowa.ne p.rzez gestapo. 

Narzeczona. żyje, „ ale - z i111nym 
'Jtrzymała w!adom-0ś6 .o śmierci lfare 
sza. i nie czekała: wyszła za.mąż. 

Przyjaci:il r /;;pre.szyła. W" jna: nlY.t 
z nkh nie wvszedł na spotkanie Ma 
resza. Jed~~:vm zDĄjomym, którego 
Me.re>z zastaje po powrrcie do Pragi 
jelit je-go stary nauczyciel z gimna 
zjum, Błażej. Ten to staruszek, oszczę 
dzony przez wojnę, staru!;zek, który 
w cza~ie okupacji cze-~ał w'arę w wy 
zwole.nie ze „.Stalingradu, podtrzymn 
'" na duch1• strapione·g•> F.W<1 mi ni& 
~zczęśroa.m1i prywatnymi. b. uczni·• 
Mówi mu z zapałem o budo-wie n~we 
F',!l lep~ze!!O T.rcia na g;uui.~.'1 w >JnV 
.;_k«e nowe nai"iz.ieje w :t11:e Mar.i­
sza.„. 

PokrzeTJrnnv na duchu przez Błaże-
ja Ma.;esz udaje się w dalszy 
marsz w<>jenny - na Sudety. 

• * '* 
,,Powrót do domu" nie należy do 

tzw. przebojów odrcdzonej kinemato· 
grafii o.zechosłowa.ckiej. Brak jest te 

mu filmowi :rnkończenia, szwankuje 
cpraeowanie całri!c,j, Ale film jest in 
tere~n.iący i warto go obejrzeć. Na 
wyrói.nienie za~l11guj1 przekonywują.­
ee, p!~kne akcenty braterstwa broni 
rad•zieeko-cze-<>hrałowackiego i drama 
tyczny :fragment w domu Wacka, o 
którego śm'.erci Maresz ma zawiado· 
mić mntkę. 

Karol Hoeger wczuł się dobrze w 
rolę pozbawionego domu i rodziny żoł 
n.ierza.. Dobrze też odegrała. rolę wier 
nego „przyjaciela. w mundurze" -
Bela. .Tardowa jako Stania". Stef. 

Było to w styczniu 1945 r. 
W kilka dni po wyzwoleniu 

naszego miasta nad gmachem 
przy ul. P:otrkowskiej 236 zało­
potała biała chorągiew ze zna­
k!em Czerwonego Krzyża. Na 
mUI7.e ukazał się szyld: P. C. K. 
- Okręg Łódzki. Po 5 latach 
okupacji Polski Czerwony Krzyż 
wznowił swą działalność, lecz 
odro~ona organizacja stała się 
zgoła inną od tej, k,tóra prze­
stała :Stnieć w 1939 r. p rzed wojną PCK był zdaw-

kową, według utartego sza­
blonu, działającą !nstytucją fi­
lantropijną. Zasilkl l dary miały 
na celu nłe tyle pomóc najuboż­
szym, ile stać się n:ejako pokryw 
ką rzekomej „troski i opieki" 
nad najbiedniejszymi, miały 
wreszcie - 1 to jest najważn;ej­
sze - uciszyć coraoz śmielsze 
i wyraźniejsze głosy, źądające 
pracy i mo-.mwaś-Ot bytu. 

JAK JEST DZIS? 

P o pierwszym okresie Pl!'ac, 
przeprowi.dzanycoh pod zna­

kiem doraźnych potrzeb powo­
~nnych. PCK przystąoił do wy­
pełniania nowych zadań - za­
dań pokojowych, jakie postawi­
ła przed organizacją Polska Lu­
dowa. 

PCK zorganizował Instytut 
Przetaczania i Konserwacji 
Krw:, przejął pogotowie ratun­
kowe, organizuje doraźną pomoc 
na wypadek klęsk społecmych 
i epidemii, prowadzi masowe 
sz.kolenie sanitarne. Ale to nie 
wszystko. 

Pols'lci Czerwony Krzyż jes• 
dziś organizacją społeczną, ma­
jącą w p:erwszym rzędzie zada­
nie wychowania mas członkow· 
skich w duchu demokraty. mym 
z.godnym z ideologią Polski Lu­
d<YWej. 
:- Swiadomy członek PCK wal 

określił zadania, stojące obecnie na istnieć, ale nie pow;nna wyraża{: 
przed dzlałaczam! kulturalno-ośwla- się ona przeszc.zep:aniem metod pra 
towymi w związku z ofensywą kul- cy teaW'U zawodowego na teren tea­
turalną, jaklł przygot.owuje CRZZ. tru świetlicowego. Ten ostatni wi­
Między innymi tow. Cwik powie- nien operować tematyką aktualną, 
dział: · ściśle pow!ązaną z naszą dzisiejszą 

„II Kongres w swych uchwałach rzeczywistością. 
uznał, że w rzędzie najbardziej pod UMASOWIE>NIE CZYTELNICTW A 
stawowych, aktualnych problemów I SAMOJtSZTAŁCENIE 
należy postawić wa.lkę o wychowa- Jak wynika :l: dalszych słów re­
nie nowego człowieka.. Każdy dzia- feratu tow. Cwika, Centralna 
łacz kulturalno-oświato'vy winien Rada Związ;ków Zawodowych przy-
pamiętać, że budowanie podstaw . 
socjalizmu wymaga uaktywnienia stąpi w najkrótszym czasie do uma­
nowych ml!ionów ludzi w walce o 1111wicnia na dużą skalę czytelnlctwa 
rozwój sił wytwórczych, że przE":t i samok.sn.ałcenia. Trzeba udostęp­
pogłęb!an!e świadomości klasowej nić ezytelnikowi pożyteczne książk: 
wciągamy te nowe miliony ludzi do i czasopisma, by nie potrzebował 
czynnego udziału w budownictw;e tracić czasu na !eh wyszukiwanie, 
socjahstycznym. względnie na czytan~e szkodliwych. 

Rewolucyjnym zadaniem na na- Okręgowe Rady winny być poinfor­
szym etapie jest reorganizacja szkol mowane, co, gdzie czytają i czego 
nictwa, mEl'tod nauczan:a, przej$cie nie czytają, by nie zaopa·trywać bi­
do metod postępowych, utorowanie bllotek czysto mechanicznie 
drogi do sz.kPJ postęp<YWej myśli, Jeśli chodzi o samokształcenie, to 
wiedzy, współcze>$nej nauki. Te za- powinno ono iść w kierunku uzbra­
dania b~ą realizowane w ostrej jan:a uczących się w takie wiado­
walce z wrogiem klasowym, z reak- mośc'., które w następstwie poma­
cyjną częścia kleru, z silami wstecz- gają łatwiej opanowa~ teorię mar­
nym: ksizmu-lenlnlzmu. A więc w kołach 

samokształceniowych winny być o-
Siła reakcji leży bowiem zawsze pracowywane takie tematy, jak: pra 

w nieśw:adomośc: mas, w przeżyt- wa rządzące społeczeństwem, hi­
kach ideologii burżuazyjnej. Celem stor!a ruchu robotniczego, historia 
naszej ofensywy kulturalnej jest Polski współczesnej, nauka 0 ZSRR, 
właśnie ostateczne oderwanie mas fizyka i biologia oraz 7..apo1.nawanie 
od ideologii burżuazyjnej l wzmoc- . ię z dziełami naszych klasyków. 
nlenlP oddziaływania idPologU mar- Wynikła po referac!e dyskusja wy 
kslzmu-leninl'Zlllu". kazała, te towarzysze orientują s!ę 

PRACE SWIETLIC w zadaniach, jakie przed nimi -

Przechodząc do omówienia kon- działaczami kulluralno-oświatowy­
kretnych zadań działaczy oświa mi - postawił II KonSTm Zwlą.z-

towych, tow. Cwik położył duży na ków Zawodowych. , 
cisk na pracę świetlic. Do spraw, poru!17.onych w dysku-

,.Kongres zw:ątltów Zawodowych !lji powróc:my w jednym z najbllż­
podkreślił dotychczasowe osiągnlę- szych numet"ów naszego pi~a. 
cia świetlic związkowych, lecz jed- Sprawy pracy kulturalno-oświato­
nocześnie wytknął braki w :eh pra- wej Zwią7.ków Zawodowych znala­
cy. Wiele jeszcze świetI:c jest mar- zły również swoje odbicie w rezo­
twych, wiele pracuje bez szczeró- lucjl, uchwalonej w zw!ązku z ostat 
łowego planu. Wynika to z tego, że nim wystąpieniem Watykanu. W re 
nie wszy5tkie ogniwa Związków Za, zolucj: tej czyta.my m. in.: 
wodowych doceniają pracę św!etllc, ł „Zebrani prot.estują Ul'OO'ZYjcle 
tTaktując ją, jako drugorzędną. Czę przeciwko uchwale Watykanu, 
sto zdarza się, że k:erownik świe- mająooj na celu mieszanie się do 
tlicy jest używany do wszelkiego ro 

1 

spraw Pol kJ ł wprowadzenie wa-
dzaju zajęć, nie mających. ni? wspól ś~ religijnych wśród klasy robot 
nego z 3ego pracą. Mówi się przy me-rej. Wa.tyka.nowi i Episkopato-
tym zazwyczaj: „On i tak n'e ma wł odpowiada.my słowami Prze-
co robić" Gorzej, że w ten sposób wodnlczącego CRZZ, TOW. A. 
podchodzą do tego zagadnien~a rów ZAWADZKIEGO: 
nież niektóre Rady Zakładowe. Będziemy Jes~ moonłeJ, niż 

Centralna Rada Zwią7.ków Z~wo- dotycbca.a, pracować nad rozwo-
dowych, pragnąc przyjść z pomocą Jem kultury t oświaty robotniczej, 
kierownikom świetlic, postanowiła b~ziemy nadal odbudo-wywali na 
wznowić wydawanie fachowego mie szą ukocha.ną stolicę - Warszawę 
sięczirr!ka „Swietlica", w którym każ - i inne miasta Polski, mlsZCll.Olle 
dy działacz kulturalno-oświatowy pnez Niemców. Będziemy druko-

nia pracy świetlicowej. Poza tym i cbłopslrich coraz więcej, C-OTaz 
:majdz!.e wskazówki do prowadze-

1 
wali ł posyłali do łeb robotniczych I 

CRZZ połąży większy nacisk ne. or- lepS?.ych ksią.żek". Klim. 

czy o utrwalenie pokoju! - PCK 
wzywa wszystkich swych człon­
ków do współpracy nad tworze­
niem nowej rzeczywistości spo­
łecmej ~ politycmej kraju! -
oto były hasła, w myśl których 
rozpoczął działalność pokojową 
Polski Czerwony Krzyż. Działal­
ność ściśle skoordynowaną z pra 
cami Ministerstwa Zdrowia, O­
światy, Zwią!lkami Zawodowymi 
! Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej. 

Na teręnie całego kraju powrla 
ły kursy szkoleniowe dla sanita­
riuszek, wiejskich przodownic 
zdrowia, służby drogowej itd„ 
które, oprócz wiedzy fachowej 
duży nacisk położyły na wycho-

Okręgu - mogli tylko ludz!e, 
którzy byli . do zadań tych przy­
gotowani ideologicznie. 

I dlatego głównym zadaniem 
naszym było i jest szkolenie ide­
ologiczne członków Part'.!. Dziś 
już pięciu z naszej 24-osobowej 
organizacji podstawowej ukoń­
czyło kurs terenowy, a jesienią 
dalsi towarzyszę przejdą prze­
szkolenie. 

- Lecz nie wystarcza szkolić 
s!ę samemu, należy szkol'.ć i in­
nych - mówi dalej tow. Kamiń­
ski. Dzięki Interwencji Rady Za­
kładowej i egzekutywy naszej 
organizacji partyjnej, Związek 
Zawodowy Pracown'.ków Insty­
tucji Społecznych utworzył w 

! Polski Czerwony Krzyż 
ł wczorai i dziś 

l 
wPnie społeczno-obywatelskie. 

Ten sam czynnik wychowaw· 
czy ożywił działaL,ość kół mło­
dzieżo~rych. 

PRACE omtĘGU ŁODZKIEGO 

W okresie intensywnej pracy 
PCK na terenie całego kra 

iu, Okręg Łódzki coraz bardziej 
wysuwa się na czoło. 

Dlaczego tak s'ę shło, czemu 
ocK w Łodzi zc:wdz:ęcza swe 
;ukcesy? O tych sukcesacb i me 
todach pracy mówi nam I sekre· 
'arz organizacji „ odstawowej 
tow. Kamiński. 

B udować nową organizację, 
:mn!eniać oblicze naszeao 

-PCK ogólny 48-godzinny kurs 
szkolenia ideologicznego dla 
wszystkich związkowców. 

REZULTATY WYSIŁKOW 

'{) ziś na terenie Łodz.i : woie-
wództwa istnieje już 280 klił 

PCK dla dorosłych i rnłodz:eży. 
skupiających ponad pół milion'.-! 
c7tonków. W 80 kursach sanit:>r­
nych wyższego i n'.ższego stopnifl 
.vzięło udział ponad 3.000 uczest 
,:ków. a w tym 500 wiejskich 
orzod"Jwnic z.drowiR. Tr-y łódz­
kie ambulatoria PCK zdobyły so 
bie uznanie pacjentów, a w ks'.ąż 
k.ich zażaleń znajdujemy tylko 
t>odziekowania. Instytut Przeta-
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Na marginesie 

Wizyta · 
dolarowych 

generałów 
Według oficjalnych oświadczei1 

objazd ameryk!lńekich generałów 
po ·krajach Europy zachodniej ma 
rharakter turystyczny i składa. si~ 
ze „zwykłych pogawędek przy ka· 
wie i herbacie". 

Oficjalne o~windczenia eę. jed· 
nak dla najbardziej naiwnych. 
Nie jPst już obeenie tajemnicą., .że 
konsultacje amerykańskich gene_ 
rałów z dowódcami zachodnio. 
europejskimi są. w gruncie rzeczy 
typowymi odprawami, na których 
Ameryka.nie vrydaj, rozkazy, a. 
reszta musi słuchać. 

Bez względu jednak na to, jak 
określić eharakter wizyty amery· 
knń~kir.h geMralów- w Europie, 
cel tej wiz;:oty jest jasny, Po pla­
nie :Marshalla, który ujarzmił pań. 
stwa zachodnio - europejskie pod 
względem gospodarczym, oddają.e 

je w niewolę amerykańskich mo­
nopoli, po pakcie atlantyckim, któ 
ry zredukował ministerstwa. spraw 
zagranicznych tyeh państw do roli 
agentur wa~zyngtoń~kiego Depar­
tamentu 'Stanu, obecna. wizyta. do_ 
larowej genera.llcji ma na celu po­
zbawienie tych paflstw resztek 
niezależno~ci pa:dstwowej prze: 
oddanie ich sił wojskowych pod 
bezpośrednie rozkazy i kontrol~ 

amerykaóslrtego sr.ta.bu general-
nego. • 

lnl'pckrja amerykańskich gene. 
rałów odbywa się bez przeszkód. 
O ile na „herbatkach" lub na. 
„odprawach" ;,, · 11erałowie spoty­
kają. się tylko ze służalczością 
swych europrjskieh wygalowanych 
waFali, o tyle plany ich napoty· 
kają. na poważny opór ze strony 
mas ludowych, które zdecydowa­
nie stają w ouronie suwerenności 
narodowej. 

DcmonPtracja ludn paryskiego 
przeciw gcnera!~kim turystom mo_ 
że po~łnżyć jako przykład, że ma­
sy lndQwe krojów marshallow· 
&kich mówią. ?.upelnie innym ilo­
&f'm, ni': szefowie sztabów tych 
państw. 

Anir>rvkań;;;rv ,p.;enerałowie po 
przyjeździe do Paryża szukali 
llchronit>nia w nmho~adzie amery_ 
kań~kiPj prz!'d ludem paryskim. 
I mimo, że plac <le la. Concorde, 
na. którym 7.najdnje 11ię ambasada. 
ameryknilsk11, l".OStał oprói.niony 
przez polirję z pr:r.eehodniów, mi­
mo, ;:e zamknl~to na. tym placu 
stację .kolei podziemnej, a. ~•zyst· 
kie ulice wiodące do ambasat\y 
amenka{1 li:iej eo. tały otoczone 
kord~nem ł.nndarmcrii i policji, 
generałowie amflrykań~ry mu11ieli 
dopuści6 do siebie delegacjt lud~ 
paryskiego, który w stanowczy 
sposób żą.dal opuszczenia Francji 
przez ameryk~'iislrlcll poborców 
mięsa annatn1ego. 

Gen. Bradley i jego koledzy o­
puszczając Francję będą wiedzieli, 
że w swoich planach nie mogą li. 
czyć na. to, że młodzież fi:ancu. 
ska pozwoli się „złożyć w ofl.&­
rze' • krwawemu bogowi wojny, 
którego są żarliwymi k~płanami. 
Naród fr2.ncuski i wszystkie inne' 
narody, które zostały zaprzedane 
prr.ez reakcyjne rządy w jarzmo 
i niewolę imperiali.zmu a.meryka1i­
skiego, nie chcą wojny 1 odrzu.. 
ca.ją wojenne plany awanturników 
giełdy nowojorskiej. 

Ta.ka jest nauka płynęca. z. wiei. 
lrlej manifestacji ludu paryskiego 
na. placu Concorde. 

czania Krwi uratował już nie­
jedno życ!e Judzkie. 

WSPOŁZAWOIJNICTWO 
PRACY 

W grudniu 1948 r. w Okręgu 
Łódzkim 19 oddz;ałów PCK 

przystąpiło do współzawodnic­
twa w akcji szkolenia sanitar­
nego - infom1uie nas lnspekto:r 
Okręgu tow. Czupryiria. W wy­
niku półrocznej pracy n!erwsze 
miejsce zajął powiat opoczyńsk!, 
który pn:eSzkolił 178 przodownic 
zdrowia. 

- Pomyślne wyniki współza­
wodnictwa międzyoddziałowego 
stały s:ę dla nas bodźcem do no­
wej in:cjatywy. W najbliższym 
czasie wezwiemy do współza­
wodnictwa Okręg Katowicki. 

- .Jestem pewien - mówi na 
zakończenie tow. Czupryna - że 
nasz personel i :nstruktorzy. 
c1łcmkow'e kół dla dorosłych. 
młodz'cż i dz'P~i wrganizowane 
w kołach szkolnych PCK całego 
Okre"u dopomogą nam w tym 
wysiłku. 

* * '* Obok tych n 'c')OWszednich o-
sią gnieć, zn;i 'dz:emy jeszcze w 
0 !'3CY PCK •.viele u;ten~k. Istnie­
ją dotąd takie ko'a organ'~flcyj­
ne, zwł;iszc-:i n'! pro,•1'ncjl. któ­
re n!" n,.,t„~A iv 0"'~""1Ć trady­
cy jnci bic"n "~ci : dohd nie prze 
jawiły 7v,„szc.i pracy. Są r6w­
n'~7 i t'lk'7 'N któr··ch reakcyj· 
na cz"::ć kleru u·' 111ie prowadzić 
pr-~aganaę wrogą Polsce Ludo­
wej. 

• '· •'(ólnv j&rt,.,~k b<l ~ns d~'ałal 
nofoi prT.Y. ~'<t~rwr1 pr~c(I orga­
niwci: PZPR ścisła wsp:.'>łpraca 
z bezp"lrty:<·:vmi stanowi najlep­
s~ą gwar;)~~ ,„ d:-tl~zego zwycię­

skiego k«o:taltowania nowego o­
blicza Polskiego Czerwonego 
Krzyżii 

Ił.. Scli. 
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WiaSCiWe drogi rozwoju racjonalizacji ---~liilllli:ao---.--r,a ... ~ _.fJ...... ....Ul_' ~ __ o 
°'.!~,~~~~re~!i! ,!, ~~e.i!~~~iz~„-~~~~s!~"!?u!~imu~„.'!!u~~~!!~ wy- Nie wie prawica ... 

potrzeba już przekonywać, że racjo- niu, na każdej naradzie wytwórczej myśli n!łiProwadzające go na drogę dajności? Zbyt nwło - trzeba to prz)·znać - śledzi człowiek za życiem głów, 
nalizatorstwo jest czynnikiem wy- słowa zachęty oraz musi być świad- racjonalizatorską. · Takich pytań można ułożyć w!e- jak to się móa:i, koronowanych. A tu - jak się okaiu}e - król angielski 
wierającym poważny, ~ozytywny kiem uroczystego wy.różniania i na- Oto przykłady tak!ch rozmów: le, oczywiście muszą być one różne był chory i nim się zdążyliśmy 0 tym dowiedzieć, wyzdrowiał, czuje &ię 
wpływ na ·tempo rozwoju uprzemy- gradzania tych, którzy osiągnęli już 1. Czy obecnie posiadany nóż, ja- dla różnych zakładów. ł ) -•owi·eru·a kraJ'u, t ·k· k' d · k · · Kn,;dy us"-.:n„o-~~y in„ym'er, lepiej i mimo upałów (bo tego lata panują w Anglii tropikalne upa y wy-..,. pozy ywne wyn:: 1. 1m aną operacJę wy onuJec1e, u- .... w....u ..... „.... 1. 
Młody j€szcze 11.'Uch iracjonaliza- Na ścianach hal fabrycznych i po możliwia maksymalne wyzyskanie technik, mistrz czy doświadczony konuje z pawodzeniem swoje rozliczne funkcje monarsze. Ot, niedawno Je· 

torski roz·Nija się u nas z d·rua na mieszczeń biurowych muszą znaleźć maszyny? pracownik musi nauczyć się k.rytycz go Królewsha Mość dokonał pięknej ceremonii nadawania tytułów i odzna· 
dzień, a dodatni jego W!Pływ może się podobrmy racjonalizatorów. 2. Co moglibyście dodać lub zmie- nie pa.trzeć na dotychc.zasowe meto- rzeń. Tytuły „rycerza" czy „lorda" nie wiele u nas u'<lżą, więc je ominiemy, 
zaol;>serwować każdy, kto zechce u- Stowarzyszenia Inżynierów i Tech n'!ć w przyrządzie, w którym daną dy, na.rzędizia ezy un:ądzenia. Musi ale o odmaczeniach słów parę. Któż bowiem je otrzymał? Ano, uważacie, 
ważm.ie analizować sprawozdania ilo nilców winny obejmować paitronaty część obrab!acie, aby łatwie.J tę kierować się ambicją należenia do 20 osób obojga płci, kt.>re to ostatniej wojnie oddały swe życie za ojczyznę. 
ściowe, badać jakość oraz :z.estaw:.e- nad ruchem racjonalizatonkim, pa· część ustawić, lepiej zamocować grona wyróżnionych ra.cjonaliza.to- Są wśród tvch osób, ndznaczo11ych Krzyżem św. Jerzego, takie, co padły 
nia kosztów wytwarzania poszc:ze- tronować mu nie słowem, lecz czy- i obrabiać przy większych szybko- rów lub do grona. tych, którzy całą 
gólnych wyrobów przemysłowych. nem, muszą uprzystępnić swoje biu ściach skrawania, bez obawy uszko swoją wiedalę i doświadcrrenie oddać z rqTc hitlerowców. 

Jeieli jednak w jakimś zakładzie ra dla. robotników-racjonalizatorow. dzenia sztuki, przyrządu, narzędz:a gotowi liilnyrn, aby przea: koleżeńską I cóż myślicie o tych po.śmiertnych odznaczeniach? Istnieje przysłowie: 
pracy ruch racjonalizatorski nie roz szukających porady. czy obrabiarki? radę, pouczenie czy jakąś inną for- nie wie lewica, co daje prawica. W tym wypadTcu sytuacja wygląda na.stępu-
wija się dostatecznie, to !Przyczyn te Należy w codziennej pracy wyzy- 3. Co 'przeszkadza Wam w pracy mę pomocy pmycrzynić się do wao- jqco: nie wie prall'ica („sorjalistyczna"), co daje J. Królewska Mość. No, 
go zjaw:.Ska należy szukać najczę- skać każdą okazję ro=owy z pra- : jak projektujecie usunięcie przy- stu racjonaliucji w Po·lsce. bo jakże: rząd Bevina _ Attlee dokłada wszelkich starari, aby pozostałym 
ściej w niedostatec7.Dym zrozumie- przy życiu co ahtywniejszym „pomagierom" Hitlera oszczędzić wszelkich niu przez kierOW1dotwo za.kła.du pra 
cy wa.gi zagadnienia lub w braku Marnotra'•rst•l!.!TO cen~eoo s.uro'UllTCa przykrości, zgotować raj na ziemi, a tu odznacza się ofiary zgładzone prze::; odpowiednich wskazówek, Jak spra- yy yy = 1'iilt yy /litleryzm, przypomina się bądź co bądź uroczyście, z czyjej ręki one 
~ Ul. się zająć i jak nią Pokiero- zginęły? 
~. Niedomaaania tkalni PZPB Nr 8 Czytaliśmy tv tych dniach „reportaż" o warunkach, tV jakich przebywa-

Szczupłe ramy tego artykułu n:e 4il9 ją mvięzieri; ludobó.icy norymberscy: Baldur von Schirach, Rudolf He.ss, 
pozwalają na szczegółowe om6wie- Szybko kręc11 się motaki odwijaj11ce które źle dobija w11tek i powoduje roz- ·powinny być już dawno usunięte - za· [( arol Doenitz, admirał Raeder, b. minister hitlerowski Funk i inni. Cóż za 
nie poczynań, mających na celu o- z pasem kolorowa nić. Te maszyny - luźnienie przędzy zsuwa3' 0 cej się ze równo sprawa porwanej przędzy, jak i l ks h · · · • · " · l k' wlad k żywienie akcji racjonalizatorskiej; „ „ d b u usowy przepyc ::apewnw1ą tym „więzmom ang1e s ze ze o upa-

ć to tak zwane kopsarki, które z luźnych szpul.' Niektórzy tkacze nie ość szy · nierównych brzegów w tkaninie. Wi· cyi·nel Sparidau _ to nie ,,krvminal" dziś, a komfortowe sanatorium. W spa.-niemniej należy uzna za celowe , choćby najkrótsze sfornmłowan'.e motków przewijaj' przędzę na wątek. ko naprawiają clcfekty w warsztacie tkae docznie nie stawia się dość ostro tych niale żarcie, wytworne pomieszczenia, rozrYJ.l!ki kulturalne i t. d. 
najprol\tszych wytycznych: Jedna z kobiet, pracujących na tej ma- kim i skutkiem tego torby ich s11 mo- spraw na naradach technicznych i wy· 

Akcja racjonalizatorska może być szynie, próbuje właśnie rozplątać pas· cno wypchane oclpaclkami wątku, twórczych, nie wywiera się dostateczne· 
z doskonałym powodzeniem prowa- mo nici. Rozdziela, prostuje i w żaden Pe krótkiej rozmowie z tkaczkami do go nacisku na majstrów, aby haczyli na 
dzona W każdym zakładzie pracy. sposób nie może sobie poradzić z po· wiadujemy się, że przędza bywa używa- defekty krosien i szybko spics.zyli z na· 

Racjonalizatorem może być każdy plątaną przęclzą. Poświęca na to wiele na do różnych celów „pobocznycli". Nikt prawą. Taki stan rzeczy nie może trwać 
rnracownik fizyczny czy umysłowy d · · dl · · · · I' kł d h ł · • .... czasu i kiedy wreszcie upora się z prze na to nie zwraca ostateczneJ uwagi. . uze], Jezc i zn a y c cą wype me bez względu na zajmowane stano-
wisko. szkod11, trzy czwarte porwanego pasma Nikt nie tłumaczy robotnikom, że na- swój plan oszczrdnościowy i produko· 

Tematem dla racjonalizatora jest idzie do odpadków. Okazuje się, ze leży oszczędzać każdy strzępek drogo· wać tkaninę wysokiej jakości. Najwyż· 
każdy przejaw działalności zakładu motek z przędzą był poważnie uszko· cennego surowca. szy czas, żeby naprawić zło i usunąć 
pracy, jak zmiana. procesu techno- dzony. Wydaje nam się, że w PZPB Nr 8 wszystkie wypadki marnotrawstwa przę· 
logicznego, polepszenie ja.kośc.l wy- - Czy często zdarzają się takie ro· bardzo niedomaga kontrola tcchn.iczna dzy hnwcłninnej, 

M. Szumsha 

Donosiliśmy też niejednokrotnie o zwalnianiu z „więzień" przez rząd 
l.abour co wybitniejszych dygnitarzy i generałów hitlerowskich, ie wymie­
nimy tylko Rm1dstedta czy von /11mmsteina. 

Jak wiec w śu;ietle pot<>yższych wypadków wygląda odznaczenie Krzy· 
żem św. Jerzego walecznej Nory Mayat ·Khan, oficera RAF, zamordowanej 
przez hitleroHców, czy zadręczonego przez nich na śmierć bohaterskiego ka­
prala Dawida Russella? Ano - nie UJ)'mawiając, rzecz jasna, „&zlachetnym" 
intencjom Jego Królewsldej Mości, Jerzego VI - jest to po prostu OBRA· 
ZA ZMARŁYCH. 

E, Tam. 
rab u, zaoszczędzenie surowca, ener zerwane pasma? - pytamy przewijacz· Braki, zauważone przez nas w tkalni, 
gil, zmniejsrunie postojów, jałowych kę, tow. Reginę Lcrner. . -----------------------------------------------------------------biegów maszyn, ulepszenia pnyrzą- 1 
dów, narzędzi, sprawdzianów, :z.mniej - Zdarzają się prawie tv każdej par· l Za • . 
ri~~~r~!~~~:f:~a;a~~~ ~~ł.~~~:,r~!~~ni:~~i:;~LE~;a:ł:; sze w p1er szym szeregu 
surowców kra.jo-wyroi. lepsze przy- tv prv~dzalni czy w farbiarni? Ale efo· N ·1 b tn•k zakład „ • s.a.rzelczvka gotowanle materiałów, maszyn i na tychczas prośby nasze ni,e odnoszą skut· Q) epszy ro o 1 ow im. .I. Nędzi, skrócenie dróg transportu 

'~aia inteligencja techniczna ma '""· * • * Tow. Władysław Boruch odznaczony orderem "Sztandaru Pracy" 
obowiązek przyjść z realną iP<)mOCą Przechodząc wzdłuż krosien ·tkackich - Czy tu mieszka. tow. Władysław - Pozwólcie da.lej, obejrzycie moj:i lku Zawodowego },!etalowców. Związ-
racjonalii.atorowi, jeżeli będzie on zauwnżyć można, jak z boków rozpiętej Doruch ł nowe mieszkanie - znehęca. gospodarz kowey bowiem w dniu święta. Odrodz~ 
potrzebował wskazówek, rady lub na warsztacie osnowy zwisaji nici. Każ Przez uchylone drzwi pada nagle - otrzymałem je, jako podarunek od nia. ofiarowali swe111u bohaterowi pra.­
pouczenia. dy wie, ze powinny one zostać wciąg· Rmuga 6wiatła na. korytarz i wówczas Zarządu Miejskiego. cy ten cenny podarunek. Wiedzieli do. 

Racjonalizatora, składającego po- nięte do materiału celem uniknięcia bra widzę, że to pytanie było zbyteczne. Pokoiki Sfł jasn<', miłe i pachną 6wie brze, że sprawią. mu tym największą 
mysly n!e<iostatecw.ie !Przemyślane ku nici w osnpwie. Wielu tkaczy jed· Przede mną stoi wysoki, sympatyczny żością.. Ale to nie jedyny powód du_ radoM, 
lub opracowane, nie należy rmlechę· mężczyzna, którego rysy znane są. do_ my i zadowolenia. tow. Dorucha. I mieli rację. 
Cać '''"'Zez """"a„en1'e mu jed"'"ie ne nak nie zwraca na to uwn°i i skutkiem ;,- ~„. '- J~ - " brze nie tylko mnie i nie tylko lu· - Obejrzyjcie tylko zawartoś6 toj Trzeba. było wielu lat walki, wielu 
gatywnej oceny. Nale.ży dać mu tego na wielu warsztatach tkanina ma dziom z fabry:.i im. Strzelczyka, w szafy - mówi z tajemniczą miną. - trudów, aby qbecnie, przekroczywszy 
wsrelkte wskazówki i leżącą W 11Ta- hrzydki, nierówny brzeg, a cały towar której prac.uje. Wiele już razy podo_ Skrzyp drzwi - i oto wida6 bielejące 40 lat życia, móc odpoczywa6 po pra.· 
nicach mcnliwoścl pomoc, aby Z nie traci wówczas na wartości. bizny jogo widninły na. łamach dzien· grzbietly no>wych ktlif;\żck. Naj'Iep~zy cy w takim właśnie mieszkaniu i prie 
udolnego projektu przez porłębłenie Warto także zajrzeć do torebek, za· ników i tygodniltów, niejcdnokrotn~e wybór biblioteczki marksistowskiej i gląda6 ksi:iżki z własnej biblioteki. go i. s.zarególowe przeanalizowanie 1 h s ] „ wydobyć wartości pozytywne. wiesz.onych przy ;.rosnac . twier1 zie portrety tego czołowego przodownika dzieła wybitnych pisarzy polskich. W krótkich słowach można opowie_ 

Ocena wartości pomysłu musl 'być można, że w wielu z nich znajduje się \zdobiły transparenty i mury naszyr:h - Sk11d taka wspnniaJ'a bibliotekał dzfoć dzieje życia. tow, Dorucha, Pl'zcd 
niezależna od stanowiska racjona- dużo ści11gniętej ze szpnlck przfclzy. kamienie podczas uroczystości państ_ Odpowiedź jest zarazem gorącym wojną. pracował jako robotnik w za-
lizatora, jego . wieku, lat pracy itd. Dzieje się to z powodu defektu krosna, wowych. podziękowaniem pod &dresem Zwią.z· kładach metalurgicznych w Poznaniu1 
~ o}>'iera.ć słę musi tylko na przydat- Kaliszu, Łodzi. Zmieniał często mfoj_ 
nc-ści projektu - I b i i sca pracy. Tu redukcja, tam wyrzu<:ie· 

Uczestnictw; w akcji :racjonaliza- Nasi •orespondenr.• a •qcz~ nie 7 fabryki za pracę w związkach 
torskiej jest dowodem twórczego u- p F • ł • p I k • 5' k I • t I ł • d k • · zawodowych. W Kaliszu pełnił funk;iję 
~n~a~1s1.

1z~.na01~0~r~a~.~~:. {.~1.ęe'\\k~0~,:,~aruż~~a·:~si~.': :!n:iJm·~ O ,, I_ m te ~O S ~ m · O 8) na ea ry O Z Ie ;:~~w~~~~;~i~e!0 wi;~;:t~~ic!~0~~~: 
u~vv • " ka z wyzyskiem obszarników, obrona 

i ułatwienia mu nauk:. Dnia 2 sierp11'a br. staraniem „Gł<> dziej, że pouobne wy8\vietlania. fil- Po pierwsze: należalcby jeszcze bar uciemiężonych małorolnych i bezroL 
Gwarancją po-..vodzenia akcji ra- su Robo.tn· czego" i Filmu „Polskie- mów dla. przedstawicie1i fabryk łódz· dziej rouzerzyć krą.g zapro~onych na nych chłopów. 

cjonalizatorskiej jest stworzenie od go" cdbył się poka.~ filmu p;octuk.cji kich odbywać się będą. regularnie co tego rodzaju pokaz. Yv skład tych pier Okres okupacji - to dla tow, Do· 
iPJw;edruego ,,klimatu';, l&prrz;yjają- rad z' ee ki ej P!· „Lenm" iy sali ~roJCk 'tydzień, że impreza. ta jest połączona wszych widzów filmu w,i111ni wchodzić, rucha z początku pobyt w niewoli, po_ 
cego rozwojowi tej akcji w zakła- cyjnej Wyższej Szkoły FilmoweJ przy z prelekcją facho1wc6w z dziedziny przedstawiciele zakładcwych organiza tern obóz koncentracyjny pod Hanno· 
dz!e pracy. ul. Targowej 61. f'lmo·wej i że po seansie film<>wym cji partyjnych, rad zakładowych, kie wcrcm. 

Dobry .,.,klimat" ;racjonalizatorski f'l · Odbywa się dyskusja n.W artystycz.. rownicy świetlic, a. więc ci wszyscy, Rok 1945 - zakłady im. Strzelczy_ 
Pov1stanie wtedy, gdy począwszy od Na polrn.z t ego i mu zaproszeni zo t i rtoś i i fil k ~ b' kt d · ł k t ł 

l d k d b ik 
stali korospondenc.i „Glo8U", przodo- nymi i tema yeznym wa ca.ro tvrzy iorą. a JW'IlY u z1a w sz a ka. I tak już do dnia. dzisiejszego. 

nacze nego yre tora o ro otn a, . . . 1. t lód _ mu. towan.iu oblicz.a. politycznego, sp0łecz Podczas tych ostatnich lat z każdym wykonu,iąc10 naJ·~rostsze czynno- wn. icy pracy 1 rncJ na iza orzy z · Film d""-·menta.rny _ ,,Lenin" - k l l kl b t · · "' 1 """" nego i u tura nego asy r-0 ° n:czeJ. miesiącem wzrastały normy produk· ści, wszysi:: zachęcać się będą wza- kirN.h 1f~lHy >. • . d został nagrodzony w Zw;ią.zku Radziec Nie ulega. wą.tplfwości, że taki skład cyJ·no tow, Dorucha. 200 procent, 3. 00 J·emn. ie do ucze.stn. ictwa w racJ'ona- ~ a' zy z naJwyzszym uznan cm o d . d . „, . d t . . t ba kim Stalinowską Nagro ą., a. obecmę zaproszonych na. pckazy a. gwaran· 400. · 13 razy zdobył pierwsze mie·J·sce l:zowan.iu. Cała załoga zakładu sły- me„c s:ę o eJ imprezy ym r· J·e·t wy'=i'etlany w "f"r1'an"sl<ich "az'- · · t f' om' dany film o ~ "" "' ~ :u CJę, ze po ra ią 1 • - we współzawodnictwie pracy. Jego 
niach na ~fięd~ymarodowym Festiwalu ile josi, pod c·bnie jak film „Lenin", „Książeczka przodownika" nie jest 
F .ilm(}wym. rzeczywiście wart-0ściowy - spopula· tylko dokumentem jednorazowego zry _ 
Było rzeczą. l!lłuszną., że pierwszej ryzować wśród najszerszych rzesz ro wu w pewnym okre~ie, K~iążeczka 

nceny tego filmu, który niezadługo botników i pracowników. tow, Dorucba jest stale aktualna. 1 

nkażo się na ekranach kin polskich, Po c1rugie: w ślady „Filmu Polskie Tow. Dorueh ani na jeden mieRią.c nic 
dokonali właśnie robotnicy w dysku· go" winny pój§6 teatry łódizkio, tj. przestał byc najlepszym robotnikiem 
~ji po zakończeniu seansu. Film st(}i również urzą.dzac specjalne premiery Zakładów im. Strzelczyka. Tow. Do­

ruch nie przestal takżs pracowa6 po-4 
litycznie i społecznie. Należy d6 Głów, 
nej Komisji Współzawodnictwa Pracy 
u metalowców. Był delegatem na I1 
Kongres Zw. Zawodowych, Jest aktyw"' 
nym cŻłonkiem organizacji podstaw~ 
wej PZPR-u. Obecnie odznaczony zoli 
stał orderem „Sztandaru Pracy''. · 

Ckhe~ mieszkanko nagle rozbrzmie­
wa. gwarem. Do pokoju wpada l6_let­
nia dziewczynka, 7,a nią młodszy o kil 
ka. lat chłopiec. 

- To moje dzieci - mówi tow. Do_ 
ruch. - Córka. uczQszeza. do Gimna· 
zjum Mechanicznego. Ma duże zdolno­
§ci w tym kierunku. Gdy skończy, pój· 
dzie na Politechnikę, 
Zapatrzył się gdzieś w dal tow. Do_ 

ruch. - Ja. nio miałem możności uczyć 
~ię, ale nie umiem wam wypowiedzieć, 
jak jestem szcz~śliwy, że dzieci moje 
żyją już w innych czasach, że im nie 
bfi'.clzie tak ciężko, jak mnie, 'l'o mi do_ 
daje bodźca. do dalszej prµcy nad bu· 
dową. nowej Polski. H. Sam. 

\\i 'zorowy zespól drukarski 
l pod każdym względem - e.rtystycz· dla przedstawicieli klasy robotniczej, 

nym, ideologic.znym, historyczoo • l,io połączone z prelekcją. i dyskusji} 0 
kumentarnym - no. najwyższym po· każdej nowowystawionej sztuce. Da 
ziomie. Jak w kalejdcakopie żywych to w skutku niewątpliwy wzrost frek 
wspomnień prze·suwa się pr:r.ed oczami wenej.i publicizności w teatrach, zwła· 
widza życ~e, młodość i walka Leninn szcza gdy będą. one wystawiać sztuk,j, 

Organizacja partyina pomaga wczasowiczom 
· · tow. Domagały 

'.P!szemy często o współzawod­
n;ctwie w przędzalniach i tkal­
n!ach. O wykończalniach tym­
czasem dotychczas bodaj ani slo 
wa. Postanawiamy zatem napra­
wić ten bląd. Bohaterem naszego 
dzisiejszego odcinka współzawod 
n!ctwa pracy jest drukarz z wy­
kończalni PZPB Nr 1, tow. Bo­
lesław Domagała . Wprawdzie 
trudno w tym oddziale produk­
c.i: ująć dokladnie jakość pracy 
p :is1czJg(Jlnych robotników, nie­
mniej je<lnak w wykończalni ba 
wełnianej ,.jedynki" każdy wie, 
że najlepiej wydn1kowane tlrn­
nir.y WYC'ilodzą spod maszyny 
tow. Domag:!ły. Ńie reklamowa­
no jcncze nigdy u niego żad­
nych ,.pa3ów" an: „zamazań" na 
tkanini2. Cały zespół tow. Do­
magały, składający się z 6-ciu 
o~ób, uważnie obsługuje drukar­
kę, czuwając ustawicznie nad 
tym, aby wszystkie walki p;ra­
c-.nva1y w pcrządku, równomier­
nie farbując materiał. 
Zresztą baczą on: nie tylko na 

jakość swej pracy. W ubiegłym 
miesiącu wykonali plan produk­
cyjny w 123 proc. Podobne wy­
niki uzyskiwali również w ciągu 
ub:2glych mies!ęcy. Aby jeszcze 
bardziej usprawnić swą pracę. 
ze3pół tow. Domagały postanowił 
wezwać · do współzawodnictwa 
p:id względem ilości i jakości pro 
d•_1kcii. obsługę sąsiedn!ej ma-

szyny drukarskiej, pracującej 
pod kierownictwem tow. Stefana 
Sęka. Zespół ten ta~że wypro-

dukował w lipcu 123 procent u­
stalonej produkcji. Walka toczyć 
się więc będzie przeważnie o ja­
kość, w której góruje zespól tow. 
nomagały. Cała wykończcilnia 
oczekuje z za:nteresowaniem jej 
wyników. 

o no·wy ust1rój. wartofoiowe. 
W związku z tą. stałą imprezą., pod 

jętą. przez „Głcs" i „Film PolRki" 
oraz w związku z ostatnio wyświetlo 
nym filmem w sal.i projekcyjnej Wyż 
si1.ej Szkoły FilmoWej - należy zwró­
cić uwagę na. dwie sprawy. 

Kazimierz Przychcdnia. 
Kore!Tondent „Głosu" z Państw. 

Szkoły Technic.zno-Przemyslow&j 
w Łodzi' 

. . 
Udział korespondentów fabrycznych 

w naradach wytwórczych i technicznych 
W naradach technicznych i wytwór-1 Między innym! l w moim zakładzie 

czych zakładów pracy bierze udział naj pracy - Państwowym Zakładzie Drzew 
szerszy aktyw fabryczny, a sprawy, o- nym nr 4 - natrafiam, ieśli iuż nie na 
mawiane na tych naradach, mają szcze- przeszkody, to na brak pomocy ze stro· 
gólne znaczenie nie tyiko dla danego ny Dyrekcji,· or~anizac ii podstawowej i 
zakładu pr;icy. Dzięki wza iemnej wy· Rady Zakładowej. Po prostu korespon­
mianie doświadczeń na naradach tech- dent fabryczny nie jest zapraszany ani 
niemych . i wytwórczych, stwarzamy nawet informowany o terminie narad 
warunki poprawy prod u kc ii dla wielu wyfwórczych i tec.hnlcznvch. 
zakładów o podobnym charakterze prze Kierownictwa ·zakładów pracy, biorąc 
myslowym. pod uwagę znaczenie korespondencji 
Poważną. rolę na tym odcinku pracy fabrycznych na tematy produkcyjne, po 

miałby do spełnienia koresoondent fa. winno i:iie tylko zawiadamiać koresp0n· 
bryczny, zaznajamiając za pośrednie· dentów o terminie narad, ale umożli­
twem „Głosu" z treścią narady swojego wiać im zapoznanie się z zagadnienia· 
za1dadu pracy aktywy fabryczne innych mi produkcyjnymi. 
placówek przemysłowych. 

Niestety, Jeszcze nie we wszvslkich za 
kl<!dacl) pracy kierownictwa ich, Rady korespondent „Głosu" 
Zakładowe i Organizacje Podstawowe, z WZZ Przem. Drzewn. Zakł. 4 
zrozumialy rolę korespondenta fabrycz· Od Redakcji: Zdanie tow. Blado całko· 
nego w lej dziedzinie. _. wiele Dodzielam:v 

Wincenty Blado 

Współpraca wczasowiczów z miejsco 
~·ą organizacją partyjną daje i na tym 
odcinku widome rezultaty. 

J. Stopczyk 
korespondent fabryczny „Głosu'" 

z ZZPK. 

Większo§ć wczasowiczów, przebywa.· 
ją.cych w Swieradowie_Zdroju, to ro. 
botnicy fizyczni, którzy przyjechali na 
2 tygodnie odpoczynku. WczasowiC'.W 
domu „Samorządowiec" mają wiele u­
znania dla. wy11iłk6w FWP w dziedzi· 
nie komunikacji. Ten problem zost:1ł 
bardzo dobrze rozwiązany - jeździmy 
na. wczasy barclzo wygodnie, a poza C I k" • ft 
tym nie bl!1kamy się po okolicy, do o na o 1erowmctwo ! 
której przyjeżd~amy, gdyż O~rodki 
Rozdzielcze obovdązki swe wykonujfJ 
Rzybko i sprawnie. 

Są. jednak niedociągnięcia w domu 
wypoczynkowym „Samorządo~1rirc'' a 
to w dziedzinie wyżywienia: zupy, po· 
wtarzające się z kolei 2-3 dni z rz~­
du, mało jarzyn i owoMw w jadłospL 
sie. 

Wybrany prze21 wczasowiczów na 
starostę D. W. „Samorz:}dowiec'', uda­
łem się do Podstawowej Organizacji 
w Swioradowie·Zdroju, w której funk· 
cję II sekretarza pełni tow. Szurek, i 
przedstawiłem mu nasze bolączki. 
'l'ow. Szurek wyjaśnił, że w dużoj mio_ 
rzc winę ponoszą tu oddziały PCH i 
spółdzielnia „Społem" w J clenicj Ćloó_ 
rze, które w małej ilości i z opóźnie­
niem przydzielają. jarzyny oraz owoce 
dla Swicradowa·Zdro,iu. W zakończa· 
niu naszej rozmowy tow. Szurek obie_ 
cal skontrolować spram;i jarzyn i owo_ 
ców. 

W parę dni po przeprowadzonej in. 
speke,ii przez to-:v. Szurka i energicz· 
nym wystąpieniu do odnośnych władz, 
sprawa jarzyn i owoców uległa dużci 
zmianie na. lepsze. 

Dojeżdżajac do Lodzi tramwajem p;m 
miejskim z Ozorkowa - gdzie pracu­
ję w Zakladach Przemysłu BaweJn;a• 
nego, obserwtrję co następu je; 

W majątku Wyższej Szkoły Roln,!­
czcj przy PGR w Lućmierzu od dwóch 
tygodni trwają prace żniwne. Udenył 
mnie fakt, że zboża po zżęciu nie zwo 
zi się tam natychmiast do stodół celem 
zabezpieczenia go przed szkodliwymi 
warunkami atmosferycznymi. 

Dn!a 3 sierpnia br. wreszcie dostrzę 
głem zwózkę żyta mokrego i zczernla• 
lego. Oprócz żyta zżętego zauważy„ 
Iem skoszoną pszenicę i jęczmień. 

Wobec powyższego zapytuję - dli• 
~zego kierownictwo ma iatku państwll­
wego w Lućmierzu, gdzie brak je9t 
niewątpliwie dostatecznej llości robotni 
ków rolnych do szybkiego zabezpiecze­
nia plonu, nie zwróciło sie do ekip fa­
brycznych „ł<iczności miasta ze wsl:ł'' 
o pomoc w akc il żniwne i? 

Dlaczego zwozi się do stodół mokre 
zboże~ 

~eslaw Kubacki 
z PZPB w Oz9rkowfo 
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snopki żyto. Stasiek pragnął zwy 

~ ~ ~ ®)) hif/ cięstwa swojego zastępu, wiedział, e n ~~ że on sam proporczyka nie zdobę-

11~ lfil dzie, to zależy od wszystkich 

~ li I U li. i~~op~~;ó;:e z~~V;i~tt!o~u;r~!! 

a 
CZY LI chwilę Stasiek zastanawia się nad 

Pl1 ~ k 
słowami swej gawędy przy wczo-

~ ł)A'd#io·ny DPO l"IV :;~t~m;~~j~:;~z:ł:::d::ti:: )P~ Kl" l „„, o SWeJ wartosci ... my harcerze bu Wielki wyścig małych dzieci I 
-.....i~~\~ @ ,. :e dujemy na właściwym, nowym sto UWAGA, BRACISZKOWIE 

~ I , ... ~ ~ ~ ~ ~ ~ ""~ ·r -~ ~ sunku do pracy nasze formy wy- I SIOSTRZYCZKI CZYTELNIKOW 
,4'. li§ (ii' ~ · %.g ~ ~'*}~ ~ ~ ~~ ~~ \/!! chowawc~e w organizacji, naszą ,,PROMYKA" 

,f %'t ~i:i ~ ........ ń. ~ ~ '" '--.~ 7 
% ?:; ~ ~ przyszłośc.. Czy chłopcy to przy- . w Poniedzi.a.łek, 15 siel1)tlia 0 godz. 

~, ;p' ~ 1 ~ '" •m jęli, zrozumieli wartość ukrytą U-ej odbędrzie się 
~ f}; ~ - I w tych słowach? Wesoły gwar W , . k I k• 
~I f' ~- . , , - jeż oboZ?wy, a „Jelenie" zja- głosów i przyjemny szelest usta- ysc1g . O ar~ I 
~ ~ :::;. 

1 
dł· skumb~1e w sosie pomi~oro- wianych snopków pozostawia my na rowerkach 1 hula1nogach 

~ w: n „złowione" w magazynu -·śli Staśka bez odpowiedzi. Trasa wyścigu: Al. Kośeiusdd 
do.po~ada Bro.nek u~tawiając. cierJ Dopiero w południe, kiedy grup między ul. Andn;e.fa i Zamenhofa.. 
phw1e rozhtuJące się snopki. - k' 1-0 b bł • h Nagrody: rawerld, hulajnogi l in. 
Patrz~ie, jak się „Żubrzątka" uwi k1 • opa nyc c opcow wd ~łrcer- Za:pisy na miejscu. 
jają, ieszcze kosiarzy przegonią I~ !eh spodenkach .sch~ zi y ze 

d d · hł t spiewem z rudego śc1ern1ska, zna 
- oga u1ą c opcy z zas ępu . · • d ,.. 
„.lelen!"· Rzeczywiście chłopcyllazł ~~~s1ek ?dpowtedz .• ~a „L<U 
w obu , za;;tępach pracowali na brami -~owiewał radosrue czer- R • k 
wyścigi. kto będzie pierwszy? i wony tro1kąt proporczyka - znak zecz11 Cle a We 

Staśka trochę bolały pl~cy od zwycię~twa w~ ~~półzawodn~ctwi: ~ 
Na polach żółciło się dojrzałe 

~boże. Ciężkie, złociste kłosy chy 
liły ku ziemi suche łodygi. 

l ryby i po dlugim łowieniu pn.y- sł1Jńca i schylania, ale kied;v spo- zastępow. DzlSlaJ przodownikami HIETORI.' ~YWEGO SREBRA 
nieśli dwie żaby i WPŻa, który !JOi li glądał z ukosa na „Jelenie" i'esz- przy żniwach został zastęp „Żu- . 

"' Sredniowieczni alchemlcy nazy-

leciu odkryto cynober w Kalifor­
nii, nieco później w Rosjii, w rejo-­
nie Donu. knął żaby. Węża zjadł „Tutuś" cze szybciej podbierał i wfąza1 w brów"! 

Już czas! Już czas! Do żniw! 
Dźwięczą w gorącym, lipcowym 
powietrzu ostrzone kosy, a hen, 
gdzieś w górze ,pod rozpalonym 
do białości niebem, niewidoczny, 
wtóruje skowronek. 

Raz! Raz! Raz! - Równo. z sze­
rokim rozmachem ramion kosia­
rzy zagarniają kosy złociste ży­

to, za kosiarzami grupa opalo­
nych na brąz chłopów podbiera 
je. Ręce szybko zgarniają z os­
trego ścierniska skoszone zboże, 
wprawuie wiążą snopki, ustawia­
ją kopki. 

Uf! Heniek, ale dzisiaj słonko 
dogrzewa! - Z czarnej, opalonej 
buzi Władka błyskają białe zęby 
w szerokim, radosnym uśmiecliu. 

- Jak będzie nam dzis' aj zsia- Tirrlj, ti.rrli„. ta, ta; to! Hallo! 
dl~ mleko na obiad smakować - Kocka'lł'JI Pr<miyku! 
mruczy z zadowoleniem Heniek Tu m.6toł harcerski zespól raWio­
i szybko podaje w tył gotowy, foniom-y hufoa wieluńskiego, Na­
przewiązany snopek. dajomy reportaż obozowy z pracy 

Za zastępem „Żubrów" rosną 1~go zespołu. qwaga! -Wlącza­
coraz to dłuższe rzędy kopek ży- my 11"1crofany na miejscu pracy! 
ta. Chłopcy starają się praco- Jestsśmy na Dolnym Sląsku w 
wać uważnie i szybko, bo prze- miasteczku Swierzawie. na szosie 
ciwż tuż obok pracuje również do biegnącej ilo Zlotoryji, obok niej 
brze szybko zastęp „Jeleni", a oni pracują nasi chlopcy (Slyclw.ć w6-
- „Żubry'' - postanowili dziś solą melodię piosenki i zgrzyt Zo­
zwyciężyć we współzawodnictwie, pat w piasku). Wzdłuż drogi w 
Ustawią więcej snopków, zdobę- równych odstępach widać grupki 
dą proporczyk wyścigu pracy i ju- harcerzy, kopią doły na slupy, 
tro zatkną go na swoim polu. Dzi które tu z.ostaną w ziemi umoco­
siaj, piękny czerwony, haftowa- wam.e i będą podtrzym:ywać druty. 
ny złocistymi, jak to koszone zbo Migają w słońcu ostrza lopat i 
że nićmi, proporczyk powiewa oi.emne plastry kopamej ziemi lecą 
nad uwijającymi się, „Jeleniami" na szybko rosnące obok dołów gór 
- to wynik ich wczorajszego ki piasku. Przenosimy się na inny 
zwycięstWta nad „Żubrami". - odoinel~ budowanej Unii. Tutaj 
Ale dzisiaj znów my będziemy ruch większy i wrzawa, Do ciem.­
pierwsi - mówi do „Żubrów" nycl~ otworów, wykopanych do­
Stasiek, zastępowy. Pokażemy „ry lów 8'Ut11.ą jasne, pachnące jeszcze 
bojadom"! (tak nazwano „Jelenie" lt~ i żywicą prościutkie slupy. 
od chwili, kiedy wybrali się na Posłusznie, podtrzymywane dzie-

~-

:IJUYMlr 
Piękne, słoneczne dni sierpnio 

we wyciągają każdego hen w dal, 
poza wygrzane mury miasta. Naj 
bar,dziej opieszali, kłuci ostrogą 
nieznośnego ciepła, mkną ku mi­
łym, cienistym lasom, na zielone, 
utkane w bajeczne wzory kwia 
tów, łąki. Wszędzie można spot­
kać Wi,YCieczki harcerskie, grupki 
dziewcząt i chło.pców, cieszących 
sił: bogactwem i pięknem naszej 
p~zyrody.- '-•.- . : ~ . 1 I .::. 

Maciuś .z całą swoją drużyną 
przebywał na obozie, używając w 
całej pełni lata i radości z mięk­
kiej zieleni łąk i lasów, a jak się 
przy tym wspaniale opalili! Ma­
ciUJSia po prostu nie mogłem 
pbznać, gdy po powrocie .z obozu 
preysredł do redakcji. Ły;pnął w 
moją stronę białkami oczu i ro­
ześmiał si~ na powitanie. 

:.... Co za murzyn? - pomyśla­
łem ~bie, Maciuś ,,... nie Maciuś, 

to - to jakby go kto w kominie 
uwędził. 

A Maciuś jm do mnie trajkocze 
- Czuwaj, blada twarz! Widzę, 

że redaktor o słoneczku zapom­
niał. A ja na. takim wspaniałym 
obozie byłem„. i dalej zaczyna mi 
opowiadać o obozie, aż przypom­
niał sobie coś nowego, bo nagle 
przerwał swoje zajmujące opowia 
danie o jednej zapałce, którą 
przemyślnie zapalill: ognisko i za­
pytał: 

- Redaktorze, opowiedzcie mi 
coś o „Pionierach". Nasza druży­
na zuchowa chce porównać wła­
sny obóz z obozami „Pionierów". 
Słyszeliśmy, że oni latem na obo­
zach mają piękne zabawy, zbie­
rają rośliny, sadzą drzewka, ma­
ją koła przyrodników - wyliczał 
jednym tchem Maciuś. I my też 
w tym roku zbieraliśmy zioła na 
obozie letnim.. A teraz chcemy za-

I 
nie n. uroc:=ystą_ chwilf) przY_lff?Ze­
ni.a ncnrego glosni/\a do linii na 
obozie lu;,rcerskirn. Należy tntaj 
r/ oaać_ że w każdym z trzech ob o­
:: ów grupy iciel:!ńskiej znajdu.iq 
s:ę głośniki! -Ostatnie sprawdzenie 
na slupach, obcążki stalo1cym 
l.:leszczr;mi ch•ovfcl'ia tn fu,, to tam, 
wszystko musi być dobrze połączo­
ne. Praca na. s;uparh skońrzew .' 
'?;ębate sierpy przytwierd.zone do 
'Jutów .p?'uwają się z głuchym 
~laskaniern w dól, Teraz włączyć 

siątlc-iem par rąk, prostują do pio­
nu swą pozycję i tale pozostają, 
szybko obsypane ziemią, Praca tu­
taj wymaga dużo sil, więc linię 
budują razem z harcerzami pra­
caumicy miejscowego radiowęz'la. 
Prosimy do mikrotonu jednego 
z dn~h<iw, aby opowied.zi.a.l nam o 
swej pracy. „Jestem zupełnie po­
chlonięty naszą pracą - m6wi 
druk Wladek - radio naJbardziej 
minie mteresuje, dlatego też przed 
obozem Bkończyłem kurs dla ra­
ciiotechników i teraz pracujf} przy 
budowie nawej lilnii raJi.ofonicz­
nej. To jest jedlno z naszych za­
dań, jalcie postanowiliśmy sobie 
wykonać w czasie tegorocznego 
ol>ow. letniego, Choć praca nie 
jest latwa, wszyscy ją kochamy i 
za nic nie zamienilibyśmy tej przy 
jemnośt>i przy ciągnięciu nowej li­
nii i wzruszenia, jakie ogarnia, kie 
dy z glo.śnika popłyną pierwsze 
dźwięk4 - kończy druh Wladelc. 

Przenosimy się jeszcze raz z na­
szym mikrofonem, alfy trafić iv'laś-

Jlośnik! Oczy wszystkich utlcwio-
11.e w małym, szarym pudelku, 
•vstrzymujem'J oddech! - I z 
1krąglego, przysłoniętego gmbo 
kanym płótnem otworu głośnika 
poplyngł.a swojska melodia kapeli 
ludowej. Nogi same poderwały się 
do tańca. Nieillugo i w wiejskich 
chatach zatrzęsą się ściany od raź­
nej muzyki i skocznych tańców. 
Naszą linię zbudujemy! 

Hallo! Tu wieluńska e1cipa ra­
diowa! Tu Swierzawa. Kończymy 
nasz reportaż. Czuwaj! Wyłącza­
my się! Tirrli, tirrli! Ta, ta; to! 

ODPOWIEDZ REDAKTORA 
Drodzy radio-tirrli-ta-to! Od 

biór doskonały! życzę Wam, aby 
równie dobry i przyjemny odbiór 
miała ludność z Waszej linii. 

Praca przy ro,diofonizacji jest 
nie tylko jedną z najprzyjemniej­
szych służb w Harcerskiej Służbie 
Polsce, ale i jedną z najpożytecz­
niejszych. Poprzez małe głośniki, 
szeroki, dziwny i piękny świat 
zbliży się dó wiejskich chat i 
otwiera ,c:·•·o1 -skarbiec wiedzy, 
'kultury, techniki i wielu, wielu 
dziedz;n naszego życia, 

Budujcie nowe linie, a Promyk 
będzie czekal na odbiór „tirrli-ta-
to". Redaktor 

I olbrzymi obszar od żyznej, pięk­
nej Ukrainy, po wybrzeża Oceanu 
Spokojnego, od zimnych fal Ar-
ktyku, po, tajemnicze szczyty 'Pa 
miru i bezkresne stepy Azji, na­
leży do organizacji Pionierów im. 
Włodzimierza Iljicza Lenina. „P:o 
neirzy" gorąco miłują swą rozległą 
·bog~tą i piękną radziecką ojczy­
znę, starają się ciągle pogłębi.ać 
swą wiedzę, pomagać kolegom w 
nauce. 

W ciągu roku szkolnego Pionie 
rzy prowadzą swoją pracę organi 
zacyjną, podobnie, jak i polscy 
Harcerze, głównie na terenie szko 
ły. Tylko że formy pracy Pionie­
rów są inne. W szkole radzieckiej 
drużyny pionierskie zakładają 
specjalne kółka, związaane z 
przedmiotami wykładanymi, a 

łożyć koło przyrodników, jak więc kółka matematyków, fizy­
„Pionierzy", to bardzo ciekawe. ków, historyków, przyrodników 
Redaktorze Maciuś wybrał itp. Tam młodzi Pionierzy próbu­
swój najpiękniejszy uśmiech ją swych sił, zdobywają nowe, 
powiedz mi 0 „Pionierach", ja już szersze wiadomości, pogłębiają 
powiedziałem naprzód w druży- zdobytą wiedzę. 
nie, ż.e jutro na zbiórce opowiem 1 Kiedy chce się poznać bliżej 
im 0 tym. czego się dowiedziałem życie Pionierów, to droga popro­
od redaktora _ prosił Maciuś. wadzi nas do pięknych, pełnych 

radości i młodzieży Pałaców i Do 
Cóż było robić, kiedy chłopak mów Pionierów. Po całym Związ 

tak napierał? Zresztą. 0 Pionie ku Radzieckim rozsiane są domy 
rach, tych wspaniałych chłopcach młodzieżowe, tam skupia się życie 
i dziewczętach radzieckich same- organizacyjne młodego pokolenia, 
mu zawsze chce mi: się mówić. Za tam działają różne koła, grupują­
cząłem więc chodzić długimi kro ce wokół siebie Pionierów we­
kami Po pokoj.u, zbierać myśl~, dług ich zainteresowań, jak: radio 
a Mac~uś v.:odził za mną . oczann, amatorów. modelarzy lotniczych 
wr;szc1e u~dłem obok r:iego. Po plastyków, miczurinowców (naz­
krotce opowiem. W am ~z ? t~, , wa pochodzi od Miczurina - wiel 
o c~ wr.eszcie dowiedział, ~1ę I kiego uczonego - przyrodnika 
Maci~ś, ?o i °V(Y napewno tez Je-· radzieckiego). W kołach młodzież 
steście ciekawi. l znajduje nie tylko nowe wiadomo 

13 milionów dziewcząt i chłop-! ści, ale też warsztaty, narzędzia, 
ców radzieckich, zamieszkujących l materiały, ~ którymi robi do­

*' 

' . 

wali rtęć „matką metalów". Jest 
to metal :lziwny, ruchliwy (stąd na 
zw& „żywe srebro"); błyszczący 

matowo; ciężki i trujący. 

Rtęć była znana już w starożyt­
no~ci. Rzymianie używali rtęci, ja 
ko ś~·odka leczniczego; oni też od­
kryli pierwsi, że wszystkie meta­
le. za wyjątkiem rzłota, pływają w 
rtęci, pon~ -waż jest ona od nich 
cięższa. Rtęć rozpuszcza wszyst­
kie metale, za wyjątkiem żelaza i 
platyny. Cynober, czerwoną rudę 

rtęciową wydobywali Rzymianie w 
ibt:-'·iskich (hiszpańskich) kopal­
niach w miejscowości Sisapo, zwa 
nej dziś Almaden. 

W średniowieczu skupowali rtęć 
aptekarze, alchemicy i jubilerzy. 
Hiszpan Bartolomeusz de Medina 
odkrył. ~" rtęć można używać do 
Wj. dzielania srebra i złota Z rudy, 
toteż popyt na rtęć silnie wzrósł. 
Ponieważ w tym czasie Meksyk 
był kraj- , wydobywającym naj­
więcej srebra, rtęć hiszpańska wę­
drowała tam tysiącami ton. W ro­
ku 1567 odkrył Cortez wielkie zło­
ża cyr- • ·u w Guankavelica w Pe­
ru, co pozbawiło Hiszpanię wywo­
zu rtęci . za ocean, 

Po"' kon: ;c 15 stulecia odkryto 
w Idrri (na południe od. Karyntii) 
pokaźne złoża rudy rtęci. Włochy, 
do których przed ostatnią wojną 

ten rejon należał, osiągnęły dzięki 
temu największą w Europie i w 
świecie produkcię rtęci. W 19 stu-

W do~-ie bieżącej zużytkowanie 
rtęci jest różnorodne. Znajduje ona 
zasto~ow.i.nie w elektrotechnice, 
che!'Ilii, medycynie, firzyce. 

WĘDRóWKI ROSLIN 
Ułatwiona komunikacja morska 
przyczynia się do -wędrówek nie 
tylko owadów i zwierząt, ale także 
i roślin, które potrafią przemycać 
się z jednego kraju do drugiego. 

Flora polska zawiera również 

szereg roślin obcego pochodzerua, 
jak astry czy paprocie amerykań­
skie, o których przypuszczami,'Te 
rozeszły się po kraju z portów 13.'tl­
tyku. 

Uczony fiński, Pettersson, zaob­
serwował losy nowej rośliny, która 
preybyła z Polski do''Finlandii. Na 
zywa się ona „stulisz szczotkowa­
ty". Roślina ta przyczepiona była 
do jednego z nieokórowanych pni 
dębowych wyładowanych z polskie 
go transportowca. Miało to miejsce 
z wiosnfl 1939 r. W czasie wojny 
tartak, do którego pnie przywędro­
wały był nieezynny i plac fabrycz­
ny okrył się bujną roślinnością. W 
tej masie zielska pięć gatunków 
roślin nie rosło dotychczas w Fin­
landii. Należały one jednak do ro­
ślin bardzo pospolitych wzdłuż bie­
gu środkowej Wisły, skąd dębina 
pochC>diziła. 

Jak z tego Widzimy, w świecie 
roślinnym istniejE- także 'emigra­
cja, która wielokrotnie znajduje 
na nowym terenie dogodne warun­
ki do osiedlenia się i aklimatyza­
cji. 

świadcz~nia, proje~tuje, tworzy, I jąc doświadczalne ośrodki przy­
poczynaJąc od na]prostszych za- roonicze przy szkołach. 
baw~k, a kończą~ na ~komplikc; _ Ale na dzisiaJ· t .... ""'ta 
wanych urządzeniach 1 mecharu- k ń ł ·' 0 „ .rv rczy 
zmach. --za o czy em - nie zapamię-

Latem, w czasie wakacji, druży 
ny Pionierów wyjeżdżają na obo­
zy, wędrują po całym kraju. Są 
to naprawdę cudowne tygodnie, 
kiedy przed Pionierami ukazują 
się coraz to nowe rzeczy, piękno 
radzieckiej ziemi. Pionierzy zwie 
dzają również miejsca, gdzie żyli 
i pracowali wielcy przywódcy 
Związku Radzieckiego, wędrują 
bojowymi szlakami Armii Czer­
wonej itp. 

Lato przynosi z sobą Pionierom 
obok miłych tygodni pełnych słoń 
ca, radości i piękna, masę nowych 
spostrzeżeń. Na wycieczkach dzie 
wczęta i chłopcy zbierają i kolek­
cjonują rośliny, robią uwagi dla 
swej pracy po wakacjach w ko­
łach przyrodniczych. 

Po zwycięskiej wojnie cały na­
ród radz.:iecki przvstapił do od­
budowy zniszczonych terenów. 
Młodzież nie pozostała w tyle, po 
szła za przykładem starszych. 
Olbrzymią akcją Pionierów na te 
renie całego kraju był konkurs na 
najlepszego ogrodnika. W r. 1947 
w konkursie wzięło udział cztery 
i pół miliona Pionierów, w 1949 
r. - sześć milionów. Tysiące no­
wych sadów owocowych na tere­
nie całego kraju to wyniki wiel­
kiej, zespołowej akcji organizacji 
Pionierów. Młodzi chłopcy i 
dziewczęta w kołach pionierów 
- miczurinowców zajmują się ho 
do~ '.ą nowych gatunków roślin, 
przesuwając houowlę wie 
lu gatunków na północ, organizn-

tasz wszystkiego. 
Maciuś 'dział tak zasłucha 

ny, aż buzię szeroko "'otworzył, 
·tylko na palcach coś odkładał. 

- N a drugi raz znó..;, ci coś o 
Pionierach opowiem - dodałem 

- widząc smutną minkę Maciu­
sia. Ale co ty tam na palcach li­
czysz - spytałem ciekawie. 

- To - Maciuś się uśmiechnął 
- odliczam najważniejsze rzeczy, 
jakie dzisiaj o Pionierach usłysza 
łem, żebym mógł mojej drużynie 
najdokładniej powtórzyć, 

voS'~ 
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OLOS Pl0TRK~WSKJ 

Robotnicy „Korabia" u· chłopów w Wadlewie 
M • 1 f p • • d h • I b • 1 • , • Komisja Usprawnienia Zaopa-

Usprawnienie 
rozdziału mięsa 

I cza ap1ez, g y Ił erowcy nas . gnę I I - mow1ą trzema przy Prezydencie m. Piotr 
• ko~a podaje do wiadomości, że 

mieszkańcy WSi ftG Wspólnym zebraniu, zorgGftlZOWGftym od dnia 8 b. m. Referat Handlu 
Zarządu Miejskiego wydaje talo„ 

Łączność miasta ze wsią, robot­
ników fabryk piotrkowiskich z lud­
nością w:ejską naszego powiatu 
- zacieśnia s· ę coraz bardziej. 
Prawie każdy zakład pracy w 
Piotrkowie nawiązał łączność z je 
dną lub paroma nawet wsiami. 
Początkowo łączność ta ogranicza­
ła się jedynie do poll)ocy techn cz 
nej. Robotnicy fabryk metalo­
wych podjęli się remontu maszyn 
rolniczych, hutnicy piotrkowscy 

k • f ' • ny na zakup mięsa na sierp'eii. przez e lpę qCZft0$CI Do otrzymania talonów. uprawnio 
ne są następujące osoby: 

nej. I powców, którzy z nieludzkim bar- i;iasze~o . kraju. Spodziewamy się, a) zatrudnieni we wszystkicn 
Chłopi z zainteresowaniem słu- barzyństwem wypędzali nas z na.- ze zaJmie on stanowisko godne bez wyjątku zakładach pracy, 

chali o tym, jak to w krótkim szych chat, odrywali dzieci od prawdziwego Polaka. 
czasie wybudowano w Warszawie matek, wysyłali ludzi .do Niemiec Wśród pogawędek szybko minął b) emeryci, inwalidzi wojenni i 
trasę W-Z. jak wzrasta i podno- na przymusowe roboty. Że też dzień. Robotnicy udali się do mia- inwalidzi pracy, 0 ile nie posiada­
si się )Vspólzawodnictwo w fabry- wtenczas pap · eż milczał. Co świa- sta, chłopi do swych chałup. Dzień ją innego źródła utrzymania. 
kach piotrkowskich i innych, jak domsi gospod'.lrze przywodzili tu- jutrzejszy zastanie jednych przy Bony będą wydawane: 
wielką pomocą przy odbudowie taj swoje racje - podobno obec- warsztacie, drugich przy pracy w a) Zbiorowo: dla pracujących, 
naszego kraju jest wprowadzony ny papież długo był nuncjuszem polu, gdzie we wspólnym trudzie przez zakłady pracy, oraz 
system oszczędnościowy. Mówio- w Berlinie. Tam też tak skumał ?udować b~dą lepsze i jaśniejsz~ dla emerytów i inwalidów 
no również trochę. o „cudzie" lu- się z Niemcami, że zapatrzony w .]Utro Polski. Żaden z tych lu<lz1 przez zw. Emerytów i Inwali­
belskim i o groźbie ekskomuniki n ·rh nie widział naszych krzywd. nie przerwie pracy dlatego, bo dów 
papieskiej wobec tych, którzy - My do kościoła chodzimy, ktoś mu .grozi eksk?n:uni~ą. w~zy b)' indywidualnie: 
dźwigają z ruin swój kraj. poważaniem również w naszej pa- scy bow1em r.ozum1e.i_ą.. ~e tv1ko l) dla niezrzeszonych emerytów 

- Zastanawia µas - oznajmili rafii .cie~zy się prob?szc~. Myśli- pracą z~pe.wmą .szczę~c e i dobro- i inwalidów pracy, na zaswiadcze w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45; tel. 15-87 
S-·- · fói} $w. Trójcy 10-70. 

-o-

KI N A 

oszklili wiele ok en w świetlicach, 
szkołach i chatach mało- i średnio 
rolnych chłopów. Rych!o jednak 
zarówno robotnicy jak i chłopi 

ul zorientowal\ się, że łączność ta 
musi nabra<: innych form. Chłopi 
i robotnicy dosz;li do wniosku, że 
przyjeżdżające ekipy prócz pomo­
cy techn· cznej nieść mogą im rów-
nież pomoc w walce klasowej, to­
czącej się na wsi, oraz na polu 
rozwoju życia kulturalnego na 
wsi. 

chłopi robotnikom - dlaczego też m~, z~ ~ on ~odobme. Jak my 
1 
byt .sobie 1 swoim dzieciom. nia administracji domu :;twierdza 

papież nie rzucił klątwy na gesta prc.gme Jak naJszybszeJ odbudowy jące brak innego źródła utrzy-

W przededniu Festiwalu w Budapeszcie 
mania. 

Zbiorowe wydawanie talonów 
bedzie się odbywać na podst:rnie 
wykazów, w których należy ująć 
cyfrowo oddzielnie: Kino „Bałtyk" wyświetla film 

prod francuskiej pt. „Kulisy rin­
gu". 

Kino „Polonia" wyświetla film 
pt.: „W.elka Nagroda". 

Wiec młodzieży przy udziale reprezentantów Viet~1amu osoby samotne, 
-osoby posiadające na utrzyma­

n ·u 1-2 członków rodziny, 

Adres Redakcji: 

Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. .-

-o-
Rozdzielnia „Głosu P:otrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

Jak pomyśleli. tak też i zrobili. Przygotowan ·a do Swiatowego 
Przez wspólne pogawęd1ki na ak- Festiwalu Miodzieży Demokraty­
tualne tematy aktywni towarzysze cznej w Budapeszcie objęły całą 
partyjni uświadomili mało- i śre- młodzież w Polsce. W całym kraju 
dniorolnych, że ażeby skutecznie odbywają się w związku z tym 
prowadzić walkę klasową na wsi, wiece młodzieży. 
należy przede wszystkim pod-
nieść swój poziom ideologiczny. Wiec młodz' eży piotrkowskiej 

I oto przed naroma dniami ro- odbył się w ubiegłą niedzielę n,a 
botnicy fabryki „Korab" udali się pl~cu Agricol.a. Uroczystość :z:a~ 
do wsi Wadlew Pr ed . d . ga~ł przewodniczący Zarządu MieJ 

. · z wyJaz em sk1ego ZMP w P otrkowi· k 1 
robotnicy przygotowali szereg ak- , . . e 0 · 
tualnych referatów na temat za-1 Gawronsk1. Referat okohcznoś­
gadnień gosp?darczyc~, oraz. mię- ciowy wygłosił przedstawiciel Za-
dzynarodoweJ sytuacJl pohtycz- rządu G!ówne~o kol. Jajczyk. 

Młodzież piotrkowska potępia 
antypolskq politykę Watykanu 

W ubiegłą sobotę odbyło się w 
świetlicy ZMP w Alei 3 Maja ze­
branie ZMP-owców piotrkow­
skich, na którym po ożywionej dy 
skusji młodzież powzięła rezolu­
cję potępiającą antypolskie stano 
w;sko Watykanu oraz podkreśla­
jącą ći11Jfowitą„solidarnoś(: młode­
go pokolenia z polityką naszego 
Rządu w stosunku do knowań Wa 
ty kanu. 

Referat okolicznościowy na te­
mat groźby eks-komuniki pap'e­
skiej wygłosił przewodniczący Za 
rządu Miejskiego kol. Gawroński. 

- Nikt w Polsce nie walczy z 
relig;ą - oznajmił mówca, lecz 
naród polski n;e pozwoli by jego 

uczucia religijne i przywiązanie 
do wiary wygrywane było pnez 
część reakcyjną kleru przeciw po­
stępowi społecznemu. Obowiąz­
kiem młodzieży, -podkreślił dalej 
mówca, jest przez kształcenie ideo 
logiczne podnieść swój poziom in­
telektualny, co pozwoli nam przy 
spieszyć nasz marsz do sprawledli 
wości społecznej. 

Po referacie wywiązała się oży 
wiona dyskusja. 

- Groźby Watykanu nie wytrą 
cą z równowagi młodzieży pol­
skiej .oznajmił następny mówca. 
- Będziemy się uczyć i pracować 
dla naszego kraju. 

Zdecydowanie przeciwko polity 
ce Watykanu wystąpił kol. Kule­
ta. - Gdy Niemcy mordowali 
nasz naród, gdy w Oświęcimiu i 

w innych obozach koncentracyj­
nych ginęły m:1:ony łudzi, papież 
milczał. Wbwczas: ~ie ·nalazł ani 
jednego słowa potępienia dla lu­
dobójców. 

Kol. Koczwarski zaapelował, a­
żeby w odpowiedzi na groźby eks 
komuniki, wzm6c pracę na wszy­
stkich odcinkach życia gospodar­
czego, przyspieszyć odbudowę na­
szego kraju. 

W referacie swym kol. Jajczyk 
w mocnych słowach podkreślił 
dążność młodz' eży polskiej do u­
trwalenia pokoju, do pracy nad 
odbudową naszego kraju, do pod­
niesienia dobrobytu polskiej kla­
su pracującej. Przemówienie to 
przyjęte było z entuzjazmem 
przez zgromadzoną młodzież. W 
międzyczasie do pezydium wpły­
nęła rezolucja, w której młodzież 
podkreśl'ła swą solidarność z mię 
dzynarodowym ruchem pokoju, 
swą gotowość do podjęcia jak naj 
ofiarniejszych wysiłków cełem jak 
najszybszej odbudowy naszego 
kraju. 

Prawie już pod koniec wiecu 
przybyła na wiec 3-osobowa re­
prezentacja delegacji walczącej z 
kolonialnym ucisk:em mł9dzi12ży 
vietnamskiej. Prze<hstawiciele bo­
haterskiego narodu vietnamskie­
go ,walczącego o wolność swego 
kraju, zostali entuzjastycznie 
przyjęci przez liczne tłumy mło­
dzieży pio.trkowskiej. Owacjom 
nie było końca. 

Przewodniczący delegacji, mło­
dy vietnamczyk powitał młodzież 
pi?trk?wską. Powitanie to, wypo­
w1edz1ane w języku angielskim 
przetłumaczył obecny przedsta­
wic'. el Zarządu Głównego ZMP z 
Warszawy. Drugi z delegatów prze 
mówił do młodzieży piotrkowskiej 
w języku francuskim. Obaj dele­
gaci w przemówien:ach swych 
podkreślili więź, łączącą na'l'ody 
kolonialne z Polską i innymi kra­
jami Demokracji Ludowej. Egzo-

tycznych gości młodzież piotrkow 
.ska podejmowała gościnnie. Przez 
cały dzień pozostawali oni pod o­
pieką członków Zarządu M e\-ki2-
go ZMP. Odjeżdżając podarowali 
piotrkowianom szereg ciekawych 
broszur, traktujących o walce na­
rodu vietnamskiego z imperializ­
mem. 

osoby posiadające na utrzyma· 
niu ponad 2 członków rodziny. 

Wykazy podpisane przez Radę 
Zakładową lub kierownika insty­
tucj i winny zawierać ponadto o­
świadczenie, że dane są sporzą­
dzone na podstawie listy wypłat 
dodatku rodzinnego. 

Robotnicy z Bujnie 
dziękują pracownikom PZGS·u 
Pracownicy majątku PGR w 

Bujnicach ,zespół Nr 8 w Mosz­
czenicy składają najserdeczniej­
sze podziękowanie pracownikom 
Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chłop­

sk!ej w Piotrkowie za pomoc w o­
kresie żniwnym. Pracownicy ci 
już 30 lipca br. w lirzbii> 31) o;ńb 

pracą swą powazrue przyczynili 
się do przyspieszenia zbioru plo­
nów. 
Równocreśnie załoga PGR wy­

raża podziękow~.nie wszystk m in­
nym, którzy w okresie tym po­
spieszyli z pomocą. 

Pracownicy Państwowego 
Ofa.rodka Kultury Rolnej 

w Bujnicach. .f . 

"' . ucie ,,Feniks'' 
zakończono remont wanny 

Niedawno pisaliśmy, 7,e w hucie nie do uniknięcia. 

„Feniks" podjęty został remont wan Wspólnym wysiłkiem w kr6tk!m 
ny oranżowej. Remont ten podjęty stosunkowo czasie rolbotni1ey huty 
został naprawdę w ostatniej godzi- „Fen!ks" ukończyli remont wanny. 
n!e. Tak długo, jak mogli robotnicy Obecnie, ponieważ remont przepro­
wykorzystywali ją do produkcji. wadzony był gruntownie, robotnicy 
Stan jej jednak było już mocno sfa spodziewają się, że wzrośn'.e ilot5ć 

I Oto wźor do naśladownictwa I tygowany i r~ant gruntowny był jak i jakość p~duk:ji • 

P d . f b · Ski . k W wielu chatach· w1e1sk1ch rzo own1cy pracy w a ry~e e1e zapłonie jeszcze w tym roku św:atło elektryczne . 

k • J d k • Między wieloma postulatami, mitet ten po porozumieniu z prze r a cz a J ą st a e n or my pro u c V J n e które konsekwentnie realizuje przedstawicielami zainteresowa-
nasz rząd Ludowy, niepoślednią nych gromad zakwal fikował na­
rolę odgrywa realizacja planu stępujące wsie do elektryfikacji. 
elektryf.kacji wsi polskiej, która W gminie Gól'lta Pabian'ck<i: wieś 

Załoga Fabryki Sklejek może 
s··ę poszczycić tym, że pierwsza w 
naszym mieście rzuciła hasło 
współzawodnictwa pracy. Nic 
więc dziwnego, że współzawodni­
ctwo rozwija s'ę tu lepiej mz 
gdzieindziej, że objęło ono prawie 
całą załogę fabryczną, że poszcze­
gólni przodown· cy pracy systena 
tycznie z dnia na dzleń poprawia­
ją swe wyniki. 
Mówiąc o stałym podnoszeniu 

wyników pracy wspomnieć nale­
ży o młodej pracownicy w Fabry 
ce Sklejek ob. Janinie Rejn1a­
kównie. W Fabryce Sklejek pra­
cuje już 3 lata. Mimo, ~e jest ona 
stosunkowo młodą p:i;acownicą, 
już przeszło :Jd rJl:t: jest przodo\l­
nicą pracy. 

Ob. Janina Rejniakówna Z!l­

t;udn i ona jest przy sklejaniu t. 
zw. blatćw, z których produkuje 

..s· ę sklejki. ó ile przed rokiem po 
trafiła ona w cią~u zmiany skleić 
około k lkadzjesiąt blatów, to 
ohecnie p0szczvc~Ć' se może n'ela 
da sukc ;'.;em. l)z'eki dobrej ort~1!­
nizacji pc :>ry 1 nlll~żytemu W"ko­
r zystaniu czasu ob. Janina Rej­
n iakówm1 pctr11 dz ś w cią~!.l 
jednej zmiany skleić 120 bhtńw. 
t-!aturalnie, że nie przyszło to od­
razu z każdym je.dnak mi esiacem 
ob. Janina poprawia swe wytlik:. 

Jeszcze lepszymi na tym odcin­
ku osiągnięciami poszczyc' ć się 
może towarzyszka pracy ob. Rej­
n~akówny ob. Józefa Kopycie!, 
która pracuje już przeszło 25 lat 
w Fabryce Sklejek. Nic więc dziw 
nego, że dzięki długoletn.emu do 
świadczeniu osiąga wyniki lepsze 
niż jej młoda koleżanka. Ob. Jó-

zefa Kopyciel w ciągu jednej że z trudnością osiągał on tę nor-' cznie podwyższyć .. Tak nam oznaj 
Tmiany potrafi skleić 200 blatów. mę. Nie zraził się tym jednak. m ia, podniesienie wydajności swej 
Wyn~ków tych jednak ob. Józefa Z biegiem czasu nabrał wprawy, pracy tak go zainteresowało, ±e 
nie osiągnęła odrazu. Podobnie nauczył się jak należy pracować-, zaczął przemyśliwać nad sposo­
jak u Rejniakówny z miesiąca na ażeoy nie tracić czasu na zbędne bami, które umożliw:łyby mu u­
mies ąc wzrastała u niej ilość skle czynności Zwolna zaczął przekra- zyskanie lepszych wyników. Dzię 
jonych w ciągu jP-dnej zmiany bla czać nor~ę, w. ciąg': ~e~nej ~mi~- kt swemu zainteresowaniu ob. 
tów. ny potrafił optłowac JUZ 50 1 w1ę . . . . . 
Młody robotnik ob. Jan Wiel- cej kloców. Nie zadowolniło go Wielgut poszczycić .się dziś moze 

gut zatrudniony jest przy opiło- to jednak. Analizując -;we możh- rekordową cyfrą opiłowanych 200 
waniu kloców. Norma dzienna 1 wości ob. Wielgut doszedł do klocy w ciągu jednej zmiany. 
wynosi tutaj 41 kloców. 'Był czas, wniosku, że wynik ten może ana-

Jak zapobiec pożarom? 
Trzeba doprowadzić do porządku kominy- stwierdza 

mistrz kominiar~ki Szymański 
W rozmowach ze strażakami piotrkowskimi dowiedzieliśmy 

się, że przyczyną pożaru w większości wypadków na terenie nasze­
go miasta i powiatu jest zaniedbany stan kominów. 

Na temat ten przeprowadziliśmy wywiad z mistrzem komi­
niarskim Wincentym Szymańskim. A oto, co on nam oświadcza: 

- „Stan kominów piotrkow­
skich jest poważnie zaniedbany. 
Zagraża to n '.e tylko bezpieczeń­
stwu kom'.niarzy piotrkowskich, 
ale również może być powodem 
wybuchu pożaru. W powiecie na­
szym sprawa ta przedstawia się 
jeszcze gorzej. Do 80 procent ko­
m nów uniemożl wiony jest do-

Czqtajcie 

stęp. Pracownik kominiarski 
chcąc oczyścić komin dokonywać 
musi akrobatycznych wyczynów. 
Należało by, aby Wydział Tech­
niczny Zarządu M ejskiego za'nte 
resował się s tanem kominów w 
mieście, a Wydział Powiato·\l'y 
stanem kominów w okolicznych 
w oskach. Należało by wydać za-

··GŁOS PIOTRKOWSKI·· 

rządzenie, ażeby wszyscy właści­
ciele posesji przystąpili, póki je­
szcze pogoda sprzyja, do remontu 
kominów. Pożądane było by 
również przeprowadzenie kontro­
li i nałożen: e na opornych wła­
ścicieli mand::itów b.rnych. 

Nie tak dawno - oznajmia 
mistrz dalej - odbyło się wspól­
ne zebranie przedstawic el1 stra­
ży pożarnej i kominiarzy piotr­
kowskich, na którym zagaclnienie 
stanu kominów szeroko było dy­
skutowane. Powz: ęta została na­
wet uchwała, ażeby w spraw,e tej 
wystąpić do Wydziału T.:clmicz­
nego przy Zarządzie Miejskim. 
Niestety, do dnia dzisiejszego n·e 
w.ele na tym odcinku zrobiono. 

A sprawa jest bardzo pilna i 
uregulowanie jej leży w interes:e 
ogółu społeeżeństwa. 

dzięki wiekowemu zacofaniu po- Szynk'elew, Petrykowy, Kndro­
zbawiona była do tej pory możno wice i Górka Pabianicka, Łączne 
ści korzystania z tego dobrodziej- koszty elektryfikacji tych wsi wy 
stwa, jakim niewątpliwie jest nocić będą 8.480 .0~0 zł. przy czym 
prąd elektryczny. Zrozumieli to państwo zapew_niło dotację w wy­
już nasi rolnicy i gdy chodzi o sokości 4.tqo.ooo zł. Poza tym w 
elektryfikację którejkolwiek z tej samej gminie zelcktryfi \rnwa­
gromad, to deklarują oni samo- na zostan'e wieś Piątkowice. 
rzutnie jak najdalej idącą pomoc Koszt elektryfikacji tej wsi wy­
w tej dziedzinie czynnikom rzą- nosi 2.130.000 zł. przy dotacji 
dowym. · Skarbu Państwa 1 mil. zł. 

Powiat łaski ma na polu elek­
tryfikacji wsi dużo do zrob enia, 
to też z zadowoleniem należy po­
witać energiczne przedsięwzięcia 

Powiatowego Komitetu Elektryf1 
kacji Wsi, który pracą swą przy­
czynia się do tego, że już w niedłu 
gim czasie w wielu chatach wiej­
skich zapłon:e jasne światło elek­
tryczne. W ostatnich dniach Ko-

W gminie Widzew przewidzia­
na do elektryfikacji j es t wieś 
Bychlew. Koszta elektryfikacji 
wyniosą 880.000 zł. przy dotacji 
państwowej 400.000. W gminie 
Bałucz zelektryfikowana zostanie 
wieś Kopyść. Łączny koszt elek­
tryfigacji wsi pow. łaskiego wy­
n!e?ie 12.530.000 zł. , przy czym do 
tacJa Państwa wyr.osi 6 miln. zł. 

(z) 

CENNIK OGŁOSZE~ 

w dzienniku „GLOS PIO'f~KOWSKI" 

Za j ednostkę obliczen!ową dla ogłoszeń wymiarowyth przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm 
Wielkość ogłoszeń Ze tekstem 

0d 1 df'J 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
p'lwyżej 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne , bilanse 
drożej. 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drob11e 
'30 zł 

kombfoowane o 100 proc. 

Ogłoszeni a w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drr>żej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc. drożej. 
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i<amien~e żółciowe 
Lekki ból w prawym boku w okoh-1 zanych z trawieniem ciał tłuszczo_ 

c~- podż.d.rza, bardzo dotkliwy przy wych .. 
i, ~1JO!\llll ucisku a w szczególności ż'ółć zamienia bowiem tłuszcze w •­
!' i y wstrz.ą.~ic, jest charakterystyczny mulsię, tzn. działa. na nie podobnie ja.lt 
1":i dolegliwości zvrią.zanych z worec:::- mydło. Pod wpływem żółei tłuszcze, 
lii~m ż•iiciowym. Bolesność ta może u_ zwykle w wodzie nierozpuszezalne, za­
t:-1.yinnć się przez długie lata, nie po. mienia.ją się w subtelną zawiesinę 
c !)'.:aj:;c za. sobą. poważnych na.- drobnych, mikroskopijnych kropelek, 
~tr.p.•t\1. Kidricdy jednak choroba wo- doskonale mieszających eię z wodą.. w_ 

Łódź szykuje • 
się 

Prezes ŁOZ Kol. 
nie ma ani chwili wolnej 
Słodkie nagrody czekaiq 
jvi: na .zwycięsców i ... 
urekord.zistówu hulain6g 
i trzykołowych rowerków 

]'\ c;;ka. żólciowcgo przybiera. obrót szyb .tej jedynej w swoim rodzaju posta.cl na 
ki i o>try, bóle stają. się nie do znie_ mogą. one przebyć b!l-rierę ścianek je_ przyięcie najlepszych łuczników Polski 
sirl!i·1 a interwencja chirurga na.rzuca. lita. i dostać się do krwiobiegu. W DNIACH od 13 - 18. 8. 49 r. Łódzki Okręgowy Związek Łucz- 1936 w Pa.ryżu przez Leom& SzymUBia 

SJJ1usiły drii19.l&M.y Polski&go Zwiąuu 
l..u6'Zników do podjęcia walk.i i za.eho 
wa.ni3 tradycji pol!1kiego łucznietwe.. 

ei<: ':•ko koniccznoiić. Woreczek żółciowy, połączony z ll"4-
7.-~.::idniczą. funkcją woreczka żółc10_ trobą., komunikuje się z drugiej stro­

'I'. ,·;.:o .;~;-;t gro11rndzeuie za.pasu żółci - ny z jelitem. Przewód, którym żółi! 
ph· nu nieodzownego dla trawienia. cial spływa. do jelita., bywa też drogą., któ­
tł;1szezo1·,-,·ch. Jest to w pewnym sen· rą. choroba. dostaje się do woreczka 
~i<' rola ·bierna, gdyż żółć se.nią. prlł- żółciowego. Nie zapominajmy, że wnę_ 
dukn.ie nie woreczek żółciowy lecz wą._ trze jelita. normalnie :roi się od ba.kte_ 
troba. Sieć rozgałęzionych w miąL rii i niewiele trzeba, aby przezwyeię­
szu wątroby kanalików drenuje ją., któ żają.c samoobronę ustroju wtargnęły 

ników organizuje w Łodzi XIII Narodowe Zawody Lucmkze 
o m:strzostwo Polski. Protektora, nad Zawodami objął prezydent 
Łodzi ob. Minor Marian. a w skład Komitetu Honorowego wchodzą 
przedstawiciele władz państwowych. samorządo~h, organfaa­
cjl społecznych, polityczmych ł sportowych orM wojska, organów 
bezpieczeństwa i Związków Zawodowych. 

W dniach 14_ i 15 bm. aportowe. l..6dt 
będzie przeżywał& moc emoeji. 

rymi spływa. żółć do woreczka. one poprzez przewód żółciowy do w.-i-
Rola tego organu jest, jak to reczka. 

W zawodach weźmie ud7li,ał około 90 zawodników reprezen'łuj11-
eych wszystkie okoręgi, wśród n.ich wicemistn śiwia·ta Leon Szymuś, 
oraz wybitni łuonicy jak: Filip Ka'Zimierz, Skrzyipkowski Tade­
usz, Kondraclca Maria, Twardowski Kazimierz, Kusińska Anna, 
Just Jan, Wyrzykowski Czesław, Ratajczak Franciszek i in.ni. 

Ostoją. tej walk.i sta.ł11o się w2-0rowo 
S(Yl'gani=wane. sekcja. łnan.icu. ZKS 
„Boruta" w Zgi6rru, kt-Ory Ul klub 
po.:riadał już swoje to<ry- 11tNelm.ieze 
oraz kilkunutu lllllWOdnik6w o do brej 
tradyeji. 

W ślad za Zgi~ który n.iie tyl 
ko po trafił 11kupi6 :pirti:edwo;jennych 
zawodników, a.le prEede wezystkim 
młodzież robotndcą, zainiejoiwaoo zer 
gan.izowa.nie nO'WJ'eh m:rzą.d6w ok!'ęgo 
wych: krak<>'W8kiego, pem&:dsk.i.ego, 
®~kiegio, bis.lostoelti.ego, m be<lak.iegio 
ii pom00'8lriego. 

Z nawału imprez sportowych, jaitle 
nas czeka.ją. w tych dnia.eh, na pierw­
szy plan wysuwają '•' imprezy kolar­
skie. W ciągu tych d1'i'óch dni będzie 
się ścigała cała. niemal L&dź: od Llet_ 
nich malców, aż do rekordzistów Pol­
ski. Każdy, kto posiada jakikolwiek 
rower, może w nadchodzQ.cą. niedzielę 
i poniedziałek spróbować swych uzdol­
nfoli sportowych i znaleM dla siebie 
najbardziej dogodną. koukurencję, 
gdyż wybór będzie miał duży. Tylko 
przebierać i wybierać! 

Zawody odbędą się na. stadionie Ł.K.S. Włókniarz (Zjednoczeni) 
przy . ul. Kilińskie-go. 
Wejście na zawody bezpłatne. 

powiedzieliśmy przed chwilą, tylko w Konsekwencje przedostania się ba.k_ 
pewnym sensie bierna, gdyż w rzeczy_ terii ch~rob.otwórczych do wnętrze. ~o­
wist.ości woreczek zmienia. skład żół· reczka. zółc1owego mogą. być rozmaite: 
ci wyprodukowanej w wą.trobie, zwięk le~ki i przejmują..cy Bta.n za.palny l~b 
szając znacznie jej. stężenie, poza tym tez ostre ze.palenie .Przechodzą.ce rue­
reguluje on dopływ tej ważnej sub- rzadko w ~tan chromczny. Schorzerua 
stancji do jelita w miarę potrzeb zwią- te leczy się stosunkowo łatwo lekar- Polski sport ~zni!.eey, kt&ry przed ezników, grołbt ee.presta.nie. dal-:! 

.A.by zorientować wszystkich miło~­
ników- kolarstwa w programie tych 
imprez, przypominamy jeszc7,e raz o 
nich. .!, więc: dla turystów LOZKol. 
przygotowuje „Wyścig dookoła. Lo. 
dzi" (start o godz. 9 sprzed gmachu 
Zarządu Miejskiego, Piotrkowska. 1.04) 
dystans około 25 km. Trasa biec bę­
dzie przez Plae Wolno,ci, Piotrkowską 
z powrotem, do Rudy Pabianickiej, 
Rzgów, Chojny, RzgowsJ;:ą. i Piotrkow 
ską, meta. przed - gmachem Za.rząda 
Miejskiego. 

stwa.mi wzmagaję.cymi wydzielanie wojną osi~gną.l wsp1i.1riałe wyniki na. dmalMn.-OŚci lub też, wbrew wszelkim 
żółci i dezynfekują.cymi przewody, któ terenie międzynar<Xlowym, w <>kresie J,.,.tnieją.eym prMszk<>dom i trudno!­

. rymi ona. spłyJVa z wą.troby do wo_ powojennym zne.la.d ~O w obliczu nioe eiom - wa.lko o dalM..e l~y polsltiego 
reczka i z woreczka do jelita. Niekie- sły.chanoie_ ciężkic.h w.a.runków .org~ni~ sportu łu=iczego. 
<ly jednak konsekwencje zakażenia by- 6YJnych 1 mate.rialnye~. Rozb1t~ :i. 1'01" Suk.eeey, ja.kie prtled wojn~ odnosi 
wają. bardzo skomplikowane. I prOMA>ne n& &ku.tek dfZlll:łd W-OJ&~~h li pol5ey łn.ezDJiay na. a.r&ni11 międzyna. 

W1!!1y11tkie ok~ mon llit &iei.a.j 
po&.11ezy<>i6 w&pa.nie.łymi 08ią.gAdęeia.mi, 
ehC>Gia.ż w da.l.rtzym eię.gu <bi.je lńł od­
Cthl16 brak sprzętu, którego pr<>duk· 
eji nie podjęła &i.ę dotychezas a.ni je­
dn& fabryka. w kraju. I tak na mi­
trrostwach Kri.kowa., kt6N odbyły sił 
w dniia.eh od 9-11 wrr.eśnia. 1948 r. 
młoda Z111Wodniiiezk11. Ma.r:i.a Kondiraek& 
z W&"l'SZ8iWY w konkurrenej.i. Ł. V, roo 
była. 9!17 pum.kłów & 11&.wodnd.k zgier­
ekiej ,,B<iroty'' - Skrzy,Jkoweki T8. 
dwM w kooi.kurencji Ł. XI 01ię.gnął 
2189 pu.nkt6w, zd w konk=ene;}i Ł. 
IX - 991 punktów ~ w kon,kureneji· 
Ł. V. - 1198 punktów. 

v&.l:i.l:\.A sLĄSh.a 

W P A.ŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jara.cza 27) 
Dm, dni.a. 9 sierpn,ia. 1949 r. o go­

dzinie 19-ej opera „Rigoletto" G. 
Verdi. W partii tytułowej Cz.eaław 
Kozak OTRZ Nata.1ie Stokowa.ck&, Ma­
ria. Kunińska, Olga Sui.mbowwalta., 
Tatiana Ma.zurkiewiez, Zbigniew 
Platt, Antoni Ma.jak, Adam Luka.sik, 
Stefan Dob:sz, Piotr Wołos.zyn. 

Jut.ro, dnia 10. sie-rpni.a. 1949 r. o go 
dzinie 19-ej „Carm8'1l" Bizet. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

ŁO<li, ul. DaszyD.skiego Sł 

Od poniedziałku, dnia. 1 do końca 
si.erpnia codzienme o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Sc:czygli Zaułek". 

TEATR LE'lNJ „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Jak już W6pomnieliśmy, żóM w wo_ kluby, br&k P.la.OOw 1 stml:elni1i-, ~ rodorwej, li.ie p~dy ka.p~tulowa.6. 
reczku żółciowym jest znacznie (ok. JO p1'Zede wszystk1m sp:zętu - post&iw1 Ośmiokrotne mistrz.o~ świat& zdo-

b d · · · d · ły prz&d. nowororgBJm.zoWe.nym Za.rzą.- byte przM Kurkowską . Spychajową, 
razy) ar zieJ stęzona 0 pierwotne· dem Głównym Pol&ki"""o zwi„,.,,ku Lu wieemistn<>etwo 'wda.ta u.zyske.ne w r. 
go produktu wytwarzanego przez wt- _________ -_„ __ ._"'--....,..-----------------
trobę. W roztworze wybitnie stężo_ 
nym znajdują. się wszystkie składniki 
chemiczne żółci, w tej lfozbie i pew. 
na. substancja. organiczne., zwana. cho_ 
lesterolem. Otóż ciało to jest w za.sa­
dzie trudno rozpuszczalne i łatwo wy· 
pada. z roztworu w postaci grubozia,':_ 
nistego osadu. I tu dochodzimy do 
głównego niebezpieczeństwa., jakie po­
cią.gają. za. sobą błahe na pozór ze.ka._ 
żenia. woreczka żółciowego. 

Podkreślió należy, że organizowe.ne 
!llLWOdy lueznfo.ze ci~zą. sio dużą frek 
wtmeją. za-wodników, co p0'71W'&l& przy 
puB·zc:za~, że sp0>rt łuczniczy staje się 
sportem mU-Owym. 400 n!JWodn.iików 
hiorą.eyeh nd~ał w zawodooh O!l'g&ni 
zow.anych w dni&eh od 2-S maja. br. 
w Warszawie oraz udział 70 &eni-orów 
w uiw<>daeh odbytych w dnia.eh od 
8-9 maja br. w Poy,naniu eę. spraw­
dz~anem, że a.port łuczniczy wstąpił 
na wła.śeiwe t-0-ry. 

O godz. 17-ej na. torze helenowskim 
spGtkają. się w walce o puchar PZKol. 
najlepsi nasi sprinterzy polscy, a. w po 
niedziałek czeka. nas największa. a.trak 
cja. - wyśdgi dla. milusińskich na._, 
hulajnogach i rowerkach trzykołowych, 
które się odbędą w .A.lei Kościuszki 
(między ul. .Andrzeja i Zamenhof&) o 
godzinie lLej. 

Oto eo o tej imprezie mówi na.m pre_ 
zes LOZKol., ob. Wróblewski, który 
eat tak zabiega.ny zbieraniem na.gród 

dla najmłodszych zwycięzców, że ze.­
pomniał o jedzeniu i spaniu, 

- Słodkie nagrody już mam - mó­
wi z widoczną. satysfakcją. i c.hustecz_ 
ką. wyciera pot z czoła. - A trzeba 

(1' t d · byi.i cych łakoei na.gromadzić dużo., ulffiR3S ycy orze meczem gdyż cukier jest zasadniczym skła'L 

Stan zapalny i związane z nim zmia 
ny chemiczne zakłócają. stan chwiej­
nej równowagi, w jakim znajduje się 
roztwór cholesterolu w żółci. Substa'l­
cja. ta wtedy formuje się w osad. o~a.d 
ten jest włafoie tzw. kamieniem żóL 
ciowym. Cholesterol rozpuszcza. się na­
stępnie bardzo trudno. Kamienie roz_ 
rastają. się, ich liczba. rośnie i zaczy­
na.ją powodować poważne zakłócenia 

Dziś, o godz_ 19,30 "Jadzia. Wdowa" w stanie zdrowia. Są. one przyczyną. nie 
Ostatnie dni! zwykle dotkliwych ataków zwanych 

Bułgaria-Polska ' I~~:~ odżywczym wszystkich „asów' I 

-IKlllJl-
.A.DHlA - „Mężczy.ż.a.1 W JeJ Ż,)'a.lU'' 

„kolką. wą.trobia.ną' '. Ka.mienie żółcio­
we powodują. też zatka.nie przewodów 
łączą.cych woreczek z wątrobą i jelitem, 
co pocią.ga za. sobą. chorobę, zwanlł ióL 
taczkę.; żółć- nie me.jdując ujścia nor­
ma.lnfł drogą do jelita., zoste.je wessa_ 
na. przez krew i z ni' rozniesiona. po 

Do jednych 1 na.jliardziej widowts.kowych i emocjonujących konkurencji 
lekkoatletycznych należą biegi a prz&-szlcod&mt. Oto tra.gme:nt ta.kiego bi&gU, 
który rozegrany zostaJ w Wa.rszawiew ramach mi~wego spotka.. 
nia Rumunia - Polska. 

W A WF w W&r!llZ&wie otw&rty zo Wyścigi. dla. na.szych „milusińskich'' 
stał obóz kondycyjny dla zawodniczek odbędą się na. dystansach od .150 do 
i, za.wodników pobkic.h, przed między 200 . met~ów w :rzec~ kategoriach, :V 
pańe-twowym spotka.niem gim.naatycz- zaleznośc1 od wiek~ 1 .wedłu~ prz?p1-
nym Bułgari11. _ Polska ( 4 września sów„. PZKol„ a. więc i C'z 1/?'~eq:ęµ1em 
w Sofii). czasów. · 

Otwarcia. ooozu <W.k.on&.li .icą.,r,on.k.o- Zwycięzcy, jak i sam przebieg tyeh 
go dz. 16, li, 20 
film d~l01111 
lat 16 

dl& mhldsiełJ. od całym ustroju. Pojawia l!ię ona. w mo­
Dział ofic1alny ŁOZB 
-----------------------------Komunikat W-lu Sportowego 

wie nrzą.du PZG ob. ob. Dołowy · zawodów, będzie prawdopodobnie u­
Zielińslti. - wieczniony na.wet ne. filmie. spodzie. 

BAŁTYK - ,,Kłoll& Gw&r4ia• 
seria n 

. godz. 171 19, 11 
• dozwolony dla młodzi&ły 
BAJKA - ,,Dtń.eeil. • jedli.~ poct. 

wór ka" 
godz. 18, 20 
dozwolony dle. ir:iea i młodzią 

GDYNIA - ,.Program .A.ktualn<>Ac.l" 
Nr 34 

go dz. 11, l!, 111 1111 lf I 18, 19, !O, 
2L 

HEL (dla ml.od-z.) ;......; „Wi&Ika Negro 
da" 
godz. 15.S(l, li, IO.SO 

MUZA - „Ezym Miuto ~ 
godz. 18, 20 
film dozwolon.7 Ma młodmety: od 
lat 18 

POLONIA - „U!liea. G:amdomi&„ 
godz. l~.so, 18, llO.SO . 
film dozwolony dl& mło~ o4 
od l&t 12 

PRZEDWIOłNIB - ,,Na 11ropi• Bbro­
dn.i" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwoloay dl.: mło&ieły oi 
od lat 16 

Jł.OBOTNIX - ,;Młoda <łn.Ttli&" 
&erl& I 
godz. 15-30, U, 20.80 
dozwolony dl& młodziety 

ltOMA - „Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dle. młodmeq 

:REKORD - ,,BoJJ.e.ter-0wó.• Pusityna.J' 
dla młodzieży godz. 111 
„Antoni i Antonina." 
godz 18 20 
dozwolo~y dla. młod2:i~ 

STYLOWY - „OzwMty P&ry&k-0p"' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzi.ety 

flWIT - „Ska.rb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl& mMdmeły 

TATRY - „Cy~ske. MiłoM" 
godz. 16, ,18.30, 21 
film a!'.'zwofony dl& młod~ M 
od lat 16 • 

~ĘCZA - „Tra.gifozny po6elg" 
godz. 17, 191 21 
f:Jm oozwolo.ny d!& młodiziefy, od 
lat 18 

czu, <H!adza się w skórze, w gałce ocz· 
nej, powodując charakterystyczne żół­
to-zielonkawe za.barwienie. Brak jej 
natomiast zupełnie w jelicie obje.wis. 
sio w całkowitym niemal odbarwieniu 
się kału. 

Ja.każ ne. to radał 
Gdy kamienie żółciowę ,zpyt na.ta.-r_ 

czywie da.ją. zna6 o SQbie, rada. bywa 
jedna.: zelbitig chirturg!i.czny. Wyjęcie 
kamieni żółciowych nie jest zabiegiem 

1. Wyznacza. się termin zgłoszeft do ka.lu ŁOZB w obecn°'ci upoważni<>_ 
drużynowych mistrzo~hr Okręgu Kl. A nych przedstawicieli zaintereRowanyen 
na. rok 1949_50 do dnia 16. 8. 49 r. klubów. 

2_ W. S. postanowił dopuścić KS 4. Przypomina się klubom, iż prze:l 
DKS Aleksandrów, wicemistrza KJ. B rozpoczęciem sezonu 1949-50 r, wszys­
na rok 1948-49 do rozgrywek 0 mi- cy zawodnicy muszą. być zbadani prz.~z 
strzoi<two drużynowe Okręgu KJ . .A. na Poradnię Sportową. w m-cu sierpniu 
rok J 949.50. _ najpóźniej. Brak adnotacji Poradni 

Trene~ gim.na.styków polskich bę wamy się więc, że frekwencja na. ty~h 
dz.ie Cuchosfowak Lefler, b. mistrz za.wodach będzie niewiele mniej~za, 
świata, który u. kiłke. dni przybędzie niż byle. na mecie wyścigu Praga -
z Pragi. War~zawa. 

W lekkoatletyce kobiet 

Wiochy - Czechosłowacja 152: 42 
niebezpiecznym i w większo§ci wypa.J. 

1 
3. Losowa.nie do drużynowych mL 

ków uda.je się doskonale. strzostw Okręgu Kl. A odbędzie się 
Doktór A, M. dnia 16. 8. 1949 r. o godz. 18-ej w lo-

Sportowej w ksią.żeczce 7.awodnicz~j 
ostatniego badania. w sierpniu 1949 r. 
automatycznie dyskwalifikuje zawod_ 
nika. 

PRAGA (ob~ł. wł.) - W Gottvaldo­
wie rozegrano w niedzielę międzypań­
stwow-y mecz lekkoatletyczny kobiet 
Włochy - Czechosłowacja, zakończo_ 
n·y zwycięstwem 'Vło~zek 52:42. W po. 
szczególnych konkurencjach zwyci~ży­
ły: 

feta 4 razy 100 m: 1) Włochy - -19 
~ck. 

GWS 

Co usłyszymy przez radio ? 
WTOREK 9 SIERPNIA 1949 R. 

12.04 Wia.dom°'ci południowe oraz 
przeglą.d prasy stoł. 12.20 .Audycja. dla. 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (l..) Chwila mu­
zyki. 13.35 Muzyka. obiadowa.. 14.00 
.A.udyoja PCK dla. chorych. 14.15 U_ 
twory skrzypcowe. 14.35 .Arie operowe 
kompozytorów francuskich. 14.50 (L) 
Komunikaty. 14.55 (Ł) „Co rolnik po­
winien wiedzieć o grupa.eh produkcyj­
nych''. 15.05 (Ł) Interludium z płyt. 
15.15 (l..) .Aktualności łódzkie. 15.25 
Program dnia.. 15,30 Audycja. dla dzie_ 
ci. 15.50 „Narodziny polskiego prze­
mysłu". 16.00 ,,Jak widzimy rzeczy_ 
wistoAć w pla.styce''. · 16.15 Muzyka.. 
16.20 L) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 
(L) 'Kwadrans muzyki rozrywkowej. 
16.40 (I.) „Sylwetki przodowników 
pracy''' - „Wanda. Gościmińska.''. 
16.50 (Ł) „Jak rozwija. si~ nasza. 
wieś". 17.00 I dziennik popołudniowy. 
17.15 Koncert rozrywkowy. 18.00 „i 

frontu brygę.d „SP''. 18.30 „z życia. 
Węgier". 19.00 II dziennik popołud­
niowy. 19-15 „Na muzycznej fali'' -
19,45 „Opowieść o Chopinie" (2!). 
20.00 Fragmenty z opery „Poławiacze 
pereł'' Bizeta.. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 21.40 Muzyka. ta.neczna. 22.25 Mu_ 
zy ka. kamore.lna.. 22. 45 I.) .Audycja. li­
teracka. 22.58 (Ł) Omówienie progra_ 
mu lokalnego na jutro 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „W rocznicę śmier­
ci Leoncavalla''. 23.50 Program na ju.. 
tro. 24.00 Zakoftczenie audycji i Hymn 

Z życia klubów 
________ ,_ 

Treningi pięściarzy 
„Związkowca-Zrywu" 

Treningi sekcji bokserskiej · Zwią.z­
kowca.Zrywu odbywa.ją. się w ponie­
działki, środy i pią.tki o godz. 18,45 w 
nowopostawionej hali przy ul. Pogo_ 
nowskiego 82. 

5. W. S. zezw1.l& LKS· Włókniarz na 
rozegranie zawodów towarzyskich z 
Gwardią., Gdańsk, w l..odzi w dniu 4. !!. 
1949 r. 

Sekretarz 

Przewodniczący W. S. 
(-) M. Tyl 

(-) J. Służewski 

Przed „Tour de Pologne'' 

Wyścigi pocztowców 
w Dyrekcii Ola.ztyl\skiei 

100 m: Sicnerova - 12,2; kula: Pic­
cini (Wl.) - 13,14 m; skok wzwyi: 
Modrasova (CSR) - 150 cm; rzut o_ 
szczepem: Zatopkova. - 41,78; 200 m: 
Ta.glia.tri (Wł.) - 25,8; 80 m przez 
płotki: Sicnerova (CSRJ - 12,3; skoK 
w dal: Perucci (Wł.) - 566 cm (re_ 
kord Włoch); rzut dyskiem: G'(>rdi!l.le 
(Wl.) - 42,86 m, 2) Jungrova (CSR) 
- 40,24 m (no~ rekord CSR); azta-

OLSZTYN (obsł. wł.) - W H! po- Treningi „Budowlanvch" 
wiatach na. terenie Olsztyńskiej Dy_ XS „Budowla.ni" zawiadamia. wRzy­
rekcji Poczt i Tel. odbyły się wyścigi stkich swoich członków i sympatyków, 
kolarskie listonoszów wiejskich, orga_ 1 że sekretariat klubu jest czynny ~ 
nizowane przez Zw. Zaw. Prac. Pocz- ' każdy poniedziałek, wtorek i pią.tek 
towych, RSW ,,Prasę" i Spółdzielnię od godz. 17 do 19 w lokalu »łasnym 
Wydawn. „Czytelnik''. Zawody wyło- przy ul. Nawrot 23, lewa oficyna. 
niły 64 reprezentantów, którzy wezmą. KS „Budowlani'', Sekcja Gier Spo~­
udział w wy§cigu kolarskim na. dystan towych zawiadamia, że zebranie. sek_ 
sie 20 km. cji odbędzie się w dniu 10 sierpnia br. 
Wyścig ten odbędzie się w Olszty_ o godz. 19. Sympatycy oraz chętni u. 

nie 24 bm., przed zakończeniem IILgo prawiania gier sportowych mile wi-
etapu „Tour de Pologne". dziani. 

W. Ażaiew 223 - On nas skrzywdził! -:- spawacz wskazał Liber­
' mana. 

orran t.6dzklego Komitetu 
I Wojf!wódzkte(o Komlleto 
Pol•kleJ ZJednoczoneJ Putlt 

Bol>otnlczf'j 
Redagu)e: 

Koleglui... RedakcyJne-
Wyd3wca: RSW „Prasa". 

Ad1 '" Redakc;I: L<'dt. Piotr­
kowska 18, m p. 
Druk.: 
Zakłady Grattczne R. s. W 
„Prasa" Łódt. ul.. 2""'-rlrl 11. 
tel. toi-U. 

Teleton:r: 
~Gdaktor nac'!elny: ue-11 

Sl»-0: 
218 23 
m -211 

Zastepc• red. 03('1;. 
~ekretarz Odpowiedz. 
Sekretariat oP.ńlny: 
'1z.lal oartyJn:r . I • 254-:lli 

wewn. IO 
Dział koreaPondentćw 
robotnlMych I cbłop-
Bktch ora:r: redaktnrńw 
~aiet łeiennycb: 219 4; 
Dział mutacji: 318-11 
Or:tał mle·~k: I 1port-: 254- 21 

wewn. 8 I 11 
Dział e•· onomtczoy: 223·29 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 172-31: 158-81 
Kolportat: 
t.óctt. Plotrk:owsla! 'li. tel u:i-22 
Admlnl•tracja: ll'0·'2 
nzlal oitlos7efl: 111--;o 
Lód!,, Plotrkowsll:a Ili, tel. 111-:ill 

Daleko od Moskwy - Obrażeni? Przez kogo? 

k!iwe danie i dobrą stopkę! - z. miejsca odpowied:z.;a1 
·Batmanow i spojrzał na Lib€rmana. - Czy nie przeho 
lowałem? - Ten jednak kiwnął głową na znak zgody 

- Niesłuszne postanowienie! Zaskarżymy je przed 
Batman owym! 
Ktoś gwizdnął. Umara obejrzał sę na swoich ludzi 

i. rozłożył ręce, jakby szukając poparcia. Karpow zaś, 
jak gdyby spór ten nie dotyczył go, uśmiechnął si1ę roz­
glądając się dookoła wesołymi oczami. 

- Przyznaliście pierwszeństwo Karpowowi? - do-
myślił się Batmanow. 

- Niesłusznie - zaszumieli dookoła. 
- Nie denerwujcie się towarzysze, chwileczkę! 

Noc szybko zapadała. Rozładunek odbywał się w c'e· 
mności. 

- Szybciej towarzysze, szybciej! - zachęcał Batma-
now. · 

Spoglądał wciąż na wyspę pełen obawy o Smorczkc 
wa i Machowa, aż wreszcie dał się słyszeć warkot nad 
jeżdżających aut. 

Karpow zbliżył się do Batmanowa. WISŁA - „~owrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „Wieś na pogt'Q-niczu•• 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

- Spójrzcie auto! - krzyknął nagle_ 
Od brzegu, z przedwieczornej mgły, wyłoniło się na 

drodze jedno auto, po tym drugie i trzecLe. Ręce podnio­
siy się do góry - i ponad cieśniną rozległy się niemil­
knące oklaski. Stały się głośniiejsze, gdy z drugiego 
auta wysiadł Batmanow Szedł i również oklaskiwał 
Umarę Karpowa i wszystkich, którzy zbudowali drogę. 

Batmanow zamyślił się. - Rozumiem Lib€rmana. Wy­
chodził z założenia, że Karpow mi1ał większe trudności. 
Ale sądzę, że nie obrazi się na nas, jeśli skontrolujemy 
3ego decyzję. Moim zdaniem żadnej z kolumn nie mo­
żemy nazwać drugą. - Obydwie można uważać za 
pierwsze! Dziielą jakgdyby pomiędzy siebie pierwsze 
i drugie miejsce_ Racja, czy nie? 

- Nie chciałem cię denerwować, ale muszę - pe 
wiedział niepewnie. - Wszystko składnie dzis;aj na' 
się udało, ale pogoda mi się n:·e podoba, żeby tylk 
w nocy nie zaczęła się burza. Czuję coś w moich rybar 
kich kościach. Widzisz niebo zachmurzone, wicher si· 
podnosi. 

WOLNOść - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, · 20 

ZACHĘTA - ,,Narzec.zoD& z Turk­
~enii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lst 14 

MŁODA GWARDIA" 
Tym ·~szystkim, którzy . i:iie .~ie!i 

mnżliwości obej.rzenia I.s?.CJ sern fil 
mu „Młoda Gwardia.", wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomi'!la 
my, że film ten wyświetlany jest ;n.a. 
ekranie kina. „Robotnik"; ·~ 

- Towarzysze! - rzekł wyczekawszy na chwilę ci­
szy. - Winszuję wam! 0'1- jutra zaczynamy wozić na 
wyspę rury i sprzęt. Teraz zaś Smorczkow i Machow 
zrobią rejs aż do końca i odwiozą prowiant na wyspę. 
Wszyscy inni niech rozładowują drzewo --: jest to 
sprawa bardzo pilna_ Następnie odpoczynek! Zgoda? 
spytał Umary. 

Nie zgadzam się. Ja i moi ludzie jesteśmy obra.-
żeni! 

- Naturalnie racja! - zgodził się Karpow. 
- Czy racja, arbitrze? - Batmanow odwrócił się do 

naczelnika aprowizacji. 
- Sad Salomona - ~odził się Liberman. - Mój 

rondelek nie mógł tego ugotować. Ale Umara nie był 
jeszcze zadowolony, wciąż spoglądał nieufnie i niespo­
kojnie. 

- Czemu się gniewasz? Jesteś niezadowolony? 
spytał Batmanow. - Wszak obaj jesteście na pierw­
szym miejscu, obaj dobrzeście pracowali. 

Umara wreszcie uśmiechnął się: 
- Och, chytry jesteś naczelniku! Dobrze! Dawaj pre­

mię! - Spytał rzeczowo: - Co nam dasz? 
~ Po d.wie skrzynie machorki na kolumne. C!odat-

Batmanow rozejrzał się. Od czasu do czasu naci cieś­
n:ną podnosił się w:1atr. Coś niedobrego wróżył jegc 
świst, ale dookoła było tylu. godnych zaufania ludzi 
ciroga pod nogami wydawała się tak dobra, że niepokó.1 
Karpowa wydawał się przesadny. 

- Zdaje ci się Iwanie Łukiczu - rzekł Batmanow. 
- Nie zaszkodzi trochę ostrożności nie poddawał się 

Karpow_ - Niech w nocy nikt nie pozostaje na lodzie, 
pc1Za tym należy wszystko zabrać. Nawet drzewo prze­
wiózłbym na brzeg. 
D04761 
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